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Czy nie zapóźno? Tem zapyta­

niem można dzisiaj scharakteryzować 
ogólna sytuację polityczna.

Co do Francji, z obawa musimy 
pytać, czy nie zapóźno ocknęła się 
do wojny powszechnej narodowej? 
Co do Anglji ze wstrętem pytać się 
trzeba, czy nie zapóźno ocknęła się 
z palmerstońskięj nieinterwencji, z 
kupieckiego egoizmu i z wyczeki­
wania na boku, aż Prusy i Rossja 
zagarnęły dla siebie dyktaturę w 
Europie.

Co do Prus można wbrew pierw­
szemu pytaniu zapytać, czy nie za­
późno daja przystęp pokojowym in­
tencjom, czy nie zapóźno już, żeby 
się mogły z Francji cało i z łupami 
wycofać ?

Co do Austrji? — ale tu pytania 
trzeba rozdzielić, bo ich jest zbyt 
dużo i to tak co do wewnętrznych, 
jak  i zewnętrznych trudności: czy 
nie zapóźno W ęgrzy przejrzeli, że 
neutralność Austrji w wojnie fran- 
cusko-niemieckiej była największą 
dźwignią dla potęgi Prus i Rossji, 
i że wobec dyktatury rossyjskiej 
zwróconćj bezpośrednio przeciw Au­
strji, należy błędyr naprawić, czy 
nie zapóźno? Co do Niemców w 
Austrji, najciekawszą jest przemiana, 
jaka się obecnie między niemi ob­
jawia. Aż do ostatnich dni manife- 

v stowali wobec toczącej się wojny 
patrjotyzm niemiecki; dla wolnych 
i zjednoczonych Niemiec gotowi byli 
poświęcić Austrję, albo ją  całą pod 
niemiecką hegemonją nawrócić. Dzi­
siaj widzą, że owo zjednoczenie się 
Niemiec, to tylko wzrost miłitaryzmu 
Prus, to wciskanie innych krajów 
niemieckich w pruskie formy, a gdy 
nadto na mocy sojuszu z Prusami 
Rossja otwarła paszczę, zrobiło się 
Niemcom wiedeńskim nagle bange 
i już N . Fr. Pr. woła, że postępo­
wanie Prus, to nie jest polityka nie 
miecka, ale polityka gabinetu Ho 
henzollernów, — Prusy mogą zsoju- 
szać się z Rossja, ale Niemcy, jako 
takie nie mogłyby. W ięc obudził się 
nagie u dotychczasowych Prusaków 
austrjackich instynkt zachowawczy, 
oni nawet wołają, że trzeba rossyj- 
skie zamachy na wschodzie stanowczo 
odeprzeć i zapominają, że walka 
przeciw Rossji musiałaby zaangażo­
wać Austrję i do walki przeciw Pru­
som. Czy nie zapóźno się ockną' 
ten austrjacki patrjotyzm? Mimo to 
na wewnątrz ogarnia ich skrajny 
centralistyczny szał. 
i ||Jednej Rossji trzeba prźyznaó, że 
wybrała się w Samą porę. Być może 
że dyplomacja połknie pigułkę, że 
bez strzału Rossja dopnie swego, bo 
poza rossyjsko-pruskiem przymie­
rzem wszelkie aljanse rozbite. Jeżeli 
zaś przyjdzie do wojny, to po stro- 
nieJRossji staną wszelkie, — oprócz

Polaków , ludy słowiańskie Turcji 
i Austrji, bo nikt o nie nie dbał aż 
do ostatnich dni prócz Rossji, bo 
w Austrji uciskano je.

I nie pomogą subsydja angielskie, 
przeciw Rossji nie zostanie

postawioną wielka idea wyzwolenia 
Polski, wyzwolenia i innych sło­
wiańskich ludów i odciągnienia ich 
od Rossji. Tylko węgierski i polski 
patrjotyzm mógłby zwycięztwo za­
pewnić. Ale czyż można liczyć, że 
Austrja okaże się jeszcze zdolną do 
ocalenia siebie samej przez połącze­
nie losów swoich z wielką ideą mo­
gącą jedynie wolność i sprawiedli­
wość w Europie przywrócić? Czy 
nie zapóźno dla niej?

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.
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L. [ W r a ż e n i e  k o n f l i k t u  w s c h o ­

d n i e g o  — r u c h  w o j s k o w y  — z 
r a d y  m i e j s k i e j  — w i a d o m o ś c i  
a r t y s t y c z n e  — s p r a w y  k o l e j  o- 
w e]. Na wieść o nowym konflikcie na 
wschodzie zadrgały wszystkie umysły — 
choć z różnych powodów: w jednych bo­
wiem wzbudziła ta wiadomość nowe na­
dzieje lub obawy — drugich przestra­
szyła nagła baissa giełdowa; popłoch na 
giełdzie naszej trwał jeszcze wczoraj , o 
czóm łatwo się każdy przekonał, rzuci­
wszy okiem na zachodni koniec wałów 
Hetmańskich. Bardziej jeszcze wzrasta 
rozdrażnienie umysłów, w skutek przygo­
tow ań, jakie się niewątpliwie odbywają 
w a r m j i  a u s t r  j a c k i ó j  ; od kilku dni 
bowiem przechodzą tu ustawicznie tra n s -  
p o r t a  u r  1 o p n i k  ó w ; powodem tego 
z pewnością nie są zbyt pokojowe wi­
doki. . -

Radnym miasta rozdano wczoraj sank­
cjonowany właśnie statut Lwowa, z któ­
rego korespondenci trzech Press i t. p. 
mogli się ostatecznie'przekonać,-że niema 
tam żadnych ograniczeń co do wyznań, 
ja k  to oni głosili.

Z najświeższych czynności rady miej­
skiej mało co zasługuje na uwagę. Po­
danie p. P r  a u n  a , dyrektora straży o- 
gniowćj o koncesję na szkołę gimnasty­
czną, załatwiono wczoraj odmownie. Pan 
P r a u n  do niedawna kierował nauką gi­
mnastyki w „ S o k o l e l e c z  gdy nauczy­
ciele. gimnastyki (również od straży o- 
gniowój) podali o powiększenie płacy, 
którego im odmówiono — zrobili oni 
strejk z p. Praunem na czele i ustąpili 
z swych posad; do tej sprawy odnosi 
się zapewne geneza podania p. Prauna, c 
któróm wyżej. Rada miejska zaś nie u- 
znała • potrzeby nowój szkoły gimnasty­
cznej , a prócz tego zauważyło kilku pp 
radnych, że kierowanie szkołą przeszka­
dzałoby panu P. w wypełnianiu obowiąz­
ków dyrektora straży ogniowój.

Ci, którzy sądzili, że Lwów nie jest 
artystycznym i szorstko się z muzami 
obchodzi — goniąc za polityką — zu­
pełnie zostali zbici z toru w ostatnich 
dniach; mimo bowiem nawału| kwestji 
politycznych, mniej lub więcej blisko nas 
obchodzących — mieliśmy szereg kon­
certów tak długi, ja k  może i w W arsza­
wie rzadko się zdazzy; oto nastąpiły ry ­
chło po sobie koncerta p. Olgi Janiny, 
p. Bernstein (z Wiednia), p. Stysińskiego 
i innych — a teraz zapowiedziano przy

bycie Miszki Hausera, sławnego skrypka 
węgierskiego. Teatr nasz coraz staje się 
uboższym w siły dramatyczne; p. Popiel 
po raz ostatni w ystąpiła, a pan Wilko- 
szewski miał idedz długoletniej chorobie 
w Sasowie. O przybyciu nowych arty­
stów nawet K w jer teatralny nic nie wie, 
chociaż zresztą dość pompatycznie zwykł 
ogłaszać ulepszenia p. Miłaszewskiego.

Kolój czerniowiecka, która, jak  wiado­
mo, niezbyt stała się popularną — teraz 
wywołała kompletne oburzenie w sferach 
handlowych z powodu niesłychanych nie­
porządków, jakie tam zachodzą. Zdarzy­
ło mi się czytać listy od kupców buko­
wińskich, którzy tw ierdzą, że cały ich 
interes doznaje stagnacji bardzo dotkli- 
wój — dzięki kolei ezerniowieckiój. Mi­
mo to wszystko pan Offenheim bardzo 
kontent z siebie i myśli w duchu: exegi 
monumentum opinione perennius.

Kolój ze Złoczowa do Tarnopola mia­
ła  być otwartą 20 b. m ., lecz dowiaduję 
się, że termin odroczony.

Z Poznańskiego 17 lutego.
□  [ W y b o r y  — a d r e s . ]
W ybory poszły jak  najgorzćj. W  Księz- 

twie wybran o tylko 12 Polaków ; -bywało 
po 20. Ze wstydem wielmożne Księztwo 
spoglądać powinno na szczupłą liczbę 
swych posłów polskich. Prusy Zachodnie 
stosunkowo już i na arenie wyborczój o 
wiele Księztwo wyprzedziły. Tam wybra- 

7. Pochodzi to ztąd, że teraz ludzie 
s z c z e r z e  około publicznych spraw cho­
dzą, a nie są hipokrytami zdesperowany­
mi, jak  nasi menerzy, którzy jeżeli coś 
robią, a robią mało, to czynią wszystko 
już tylko dla jakiejś przyzwoitości naro- 
dowój. Tam nasi przewódcy poruszają 
wszystkie klasy ludzi, tu zjedzie się kilku 
szlachty z powiatu do miasteczka i to 
się nazywa przedwyborcze zebranie, agi­
tacja! Tam nietylko po miasteczkach, ale 

po wsiach, parafjach, odbywają zebra­
nia przedwyborcze, tu ledwo po miastach 
powiatowych. Tam różne stowarzyszenia 
krzewią między sferami niźszemi, poczu­
cie samodzielności, obywatelstwa, tu twier­
dziły poważne organa publiczne, źe lud 
bez tego powinien pójść za przewódzca- 
mi. Gtóż wiecie te ra z : jedni poszli za 
p r z e w ó d z c a m i ,  ale za temi, co ich 
prowadzą na pozycje i armaty francuz- 
kie, drudzy za tymi idą, co się od wszel 
kich spraw naszych usuwają, trzeci za 
wami, idą wszyscy za przewódzcami bez 
wiedzy, rozpoznania, czy dobrze idą czy 
ź le ; a wy mówicie, źe już o tem wie­
dzieć nie potrzeba?!

Twierdzą u nas, źe powodem klęsk 
naszych wyborczych, jest usunięcie się 
duchowieństwa od agitacji między ludem. 
Tak jest, ale czyż rozum zdrowy nie wska­
zuje, skoro jedna podpora runie, żeby 
czómprędzej stawiać d rugą; czemuż inte­
ligencja nasza, nasza publicystyka nie 
stara się zastąpić politycznych wpływów 
duchowieństwa ?

Że zaś duchowieństwo chce i ze wzglę­
dów rzymskich musi rozbrat zrobić zu­
pełny z narodowością, dowodzi adres z 
którym ks. arcybiskup jeździł do W ersa­
lu. Dwaj książęta kościoła, dwie kapituły, 
chyba już co do iskry musiały w sobie 
stłumić wszelkie poczucie narodowe, jeźli 
potrafiły w ten sposób odzywać się do 
króla pruskiego, tem więcej, źe zdrowy 
rozum dyktuje, iż -wystąpienie ich żadne­
go skutku wywrzeć nie może na korzyść 
sprawy, dla którój proszę o opiekę wszech­
władnego ramienia. Adres ten jest okro­
pnym znakiem wewnętrznego upadku rzą­
dzących sfer kościoła. Katoliccy dostoj 
nicy kościoła, udają się do protestanckie­
go króla o pomoc! błagają go jak  wy­

słańcy papieża do Jana I I I .  . .  — lecz 
co za różnica!! I  to zaraz w imieniu 
wszystkich djecezanów. O co to, to już 
nieprawda ! a gdyby między nami było 
choć źdźbło cywilnój odwagi, bardzo 
liczne protesta by się odezwały.

Ale wszak król bardzo łaskawie przy­
ją ł biskupa! grzecznie, łaskawie, jak  na­
kazuje przyzwoitość i stosowność chwili. 
Czyż to króloAri praskiemu nie potrzeba 
właśnie teraz pozoru obrońcy kościoła 
wobec katolickich Niemiec południowych, 
które pan Bismark chce anektować? Ale 
nad polityczny pozór tćj obrony, najza- 
wziętszy wróg papizmu nigdy się nie 
wzniesie; a tu przed nim w dobrej wie­
rze czy zaślepieniu bez granic, pokłony 
biją książęta naszego kościoła. Co za po 
niżenie i co za u p ad ek ! Do nóg padają 
temu, którego nie dawno wyklinali.

I  czemuż to tylko „polscy11 biskup: 
adres podpisali? Czy arcybiskup kolon 
ski, wrocławski i t. d. obawiali się nie­
mieckiej opinji publicznej, a nasza awant 
garda wyruszyła śmiało, wiedząc, źe u nas 
bezkarnie uchodzi największa niedorzecz­
ność, byle ją  popełniono świętobliwą rę 
są, pod płaszczykiem religijnych wzglę­
dów?

Niebawem do Poznania sprowadzić mają 
kolonją jezuitów, podobno kościół i kia 
sztór dominikanów opatruje się na przy­
szłe asylum dla nich, skoro całkiem spu 
stoszeje.
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S Wielka kwestja, czy cały ten parla­
mentaryzm austrjacki co wart. Z jednego 
rozstroju popada się w drugi, rozjątrze­
nie umysłów się wzmaga i przechodzi na 
szersze warstwy społeczeństwa, a wyjścia 
z tego chaosu jak  niema tak  niema. Uwa­
gi te mimowolnie się nasuwają z powodu 
namiętnych ekspektoracji mówców par­
lamentarnych obu izb rajchsratu wiedeń­
skiego.

Zażarty centralizm podnosi znowu gło 
wę, śmielej nawet ja k  za rządów Schmer 
linga. Ci sami ludzie, którzy przez dzie 
siatki J a t  tak  pięknie gospodarowali w 
Austrj?, źe plamy państwowego „mara- 
zmu4:- wystąpiły na wierzch, dążą pono 
wnie do objęcia władzy i rządzenia we 
dług dawnćj metody.

P la n  o b m y ś l a n y  p r z e z  k o r y f e u ­
s zów n i e mi e c k i c h  o bu  i zb ,  m a  n a  
ce lu  restytucję polityki centralistycznej 
i bezwzględnie anti-ugodowej.

Mowy lordów austrjackich podług in­
spiracji starych bitirokratów wypowie­
dziane, przebrzmiały. Rozpoczęła się ta 
melodja w izbie niższej rady państwa.

Przed rozpoczęciem rozprawy adreso 
wój G r o c h o l s k i  oświadczył imieniem 
delegacji galicyjskiej, źe nie będą żabie 
rać głosu posłowie galicyjscy, tak samo 
Giovanelli w imieniu Tyrolczyków.

Motywowali swe oświadczenia tóm, że 
większość niemiecka niezwaźając na groź 
ną sytuację, zajęła szorstkie partyjne 
stanowisko. Niemcy tóm nie zrażeni, za 
częłi się rozwodzić po swojemu, szeroko 
nad niezdarnością polityki teraźniejszego 
ministerjum, nie podając jednak skutecz 
nych środków do zaradzenia złemu. 
Odwrotnie powtarzali wszystko, cośmy 
już nieraz słyszeli, mianowicie, źe z Cze­
chami nie warto traktować, bo się na nic 
nie przyda, źe konstytucja grudniowa jest 
takióm samem prawem ja k  inne, które 
szanować potrzeba a zmieniać niebezpie­
cznie etc.

W arjantę do starych rzeczy stanowiły 
rekryminacje przeciw ministerjum Potoc 
kiego, które ciągle coś próbowało a za­
wsze bezskutecznie i formę zatrzymując.

samą rzecz to jest konstytucję podkopy­
wało.

Przemawiało kilku mówców w tym sa­
mym duchu, ale mowę najlepiej obmy- 
"aną miał b. minister Herbst. On ze 
swego stanowiska i jako poseł z niemiec- 
so-czeskich kurji, zajmował się stosun­

kami czeskiemi przeważnie, nie mógł te­
go darować p. Potockiemu, źe różne eks- 
nerymenta robił ugodowe z Czechami, 
raz zostawiał, raz rozwiązywał reprezen­
tację krajową, a teraz znowu sejmu nie 
rozwiązał, w którym większość czeska.

Przy końcu swój mowy z wielkim spry­
tem a może obrachowanym na uwzglę­
dnienie w y ż sz e , bronił Niemców i win- 
dykował im patrjotyzm austrjacki po 
wszystkie czasy.

Oni byli zawsze podporą główną Au­
strji i nie przestaną nią być i nadal. Oni 
są stróżami prawa, wolności i różnych 
pięknych teorji i przedstawicielami lojal­
ności.

Wielkie brawa się posypały z galerji, 
gdzie można było widzieć ja k  młodzi 
.udzie z „comptoirów11 podczas godzin 
obiadowych wyszli, %  części kontyngen- 
su dostarczali w klaskaniu niezmordowa- 
nćm. Jeden już niemłody kupiec staro- 
zakonny ze Lwowa, tępego jak  sam po­
wiadał słuchu, tak  wtórował radości „ad 
oculos“ młodych, jakby istotnie był świa­
dom rzeczy, o którą szło... Herbstowi.

Niektórzy z jego znajomych już o kan­
dydaturze mówcy wróżą.

Ministrowie nie przemawiali — wieczór 
posiedzenie.

Kryzys ministerjalna chwilowo odroczo­
na, prawdopodobnie podadzą się do dy­
misji po zawotowaniu adresu.

Mniejszość mogłaby Niemców zasza­
chować wystąpieniem z izby przy woto- 
waniu adresu, ale do tego nie przyjdzie 

Najpocieszniejszy ustęp był z mowy 
jakiegoś dra Fux:

Co za idea tych ludzi żądać od nas 
koncesji teraz, kiedy nasi tam daleko za 
Renem biją się za nas i wygrywają! — 
Oto szydło!

[Z p o s i e d z e n i a *  i z b y  po-  
b. m. podajemy tu oświadczę-

Wiedeń.
s ł ó w]  19
nia pp. Grocholskiego i Giovanellego, 
przemowę p. Potockiego— pomijamy zaś 
wywody centralistów, gdyż błędne koła, 
w których oni się kręcą, są czytelnikom 
naszym od 10 lat znane i zresztą zawar­
te są w podanym już poprzednio proje­
kcie do adresu:

G r o c h o l s k i .  Jeżeli zabieram głos, 
to nie dla tego, żeby dać wyraz zapatry­
waniom moim i moich kolegów. Zapatry­
wanie to nie może być wątpliwem dla wy­
sokiej izby, gdyż oddawna reprezentowa­
liśmy m y ś l  u g o d y  i p o j e d n a n i a  z 
w s z y s t k i e m i  n a r o d o w o ś c i a m i .

Przedłożony projekt adresu zawiera wła 
śnie przeciwieństwo tej myśli, potępia on 
obecny rząd już dla teg o , źe usiłował 
sprowadzić ugodę (brawo). Adres ten stoi 
na najskrajniejszym , jednostronnym sta­
nowisku (brawo z prawicy). Kierunek ten 
jest podwójnie szkodliwym w c h w i l i  
w k t ó r ć j  z e w n ę t r z n e  z a w i k ł a -  
n i a  p a ń s t w u  z a g r a ż a j ą ,  w której 
więc zgodne postępowanie ludów Austrji 
byłoby nader potrzebnóm. Żeby jednak 
w takiej chwili zewnętrznego sporu nie 
powiększać oświadczam w imieniu mojem 
i moich towarzyszy, że nie weźmiemy u- 
działu w obradach nad tym adresem i o- 
graniczymy się na tem, źe będziemy prze­
ciw niemu w całości i przeciw każdemu 
ustępowi głosować (brawo z prawicy).

G i o v a n e l l i .  Oświadczam w imieniu 
mojem i moich t y r o l s k i c h  towarzyszy, 
źe przyłączamy się w zupełności do o- 
świadczenia posłów z Galicji i nie we­

źmiemy udziału w obradach, gdyż nie 
możemy przyłączyć się do szorstkiego sta­
nowiska stronniczego, które adres zajmu­
je . Zastrzegamy się przeciw duchowi je ­
go. Owszem czujemy się zobowiązani wy­
powiedzieć, źe jest to pierwszóm i najwa­
żniejszym zadaniem rządu, wytworzyć te­
go ducha pokoju i pojednania, któryby 
wszystkie ludy w miłości, w wierności ą 
przywiązaniu około tronu zgromadził 
(brawo‘z prawicy). D la tego wstrzyma­
my się od rozpraw i tylko przeciw gło­
sować będziemy.

Prezes min. Potocki. Żałuję, źe kró t­
kość rozpraw nie zostawia mi dosyć cza­
su do bliższego ocenienia tak znaczą­
cego głosu j. e. dra Herbsta. Przytoczył 
on niektóre punkta z mojej mowy w izbie 
panów, uważam sobie za obowiązek po­
wtórzyć je  tu i przedstawić w tóm świe­
tle, w jakiem  je  tam przedstawiłem. Nie 
mówiłem tam : „oszukano mnie11, lecz mó­
wiłem : „rozczarowano mnie11. W  języku 
niemieckim mają te wyrażenia bardzo od­
mienne znaczenie. Mówiłem, że boli mnie 
głęboko bezskuteczność usiłowań — lecz 
nie mówiłem tego co mi tu  przypisują. 
Muszę jednak wspomnieć, źe raduję się 
z tonu rozpraw w tej izbie, a niestety 
gdzieindzićj tego samego pożądanego u- 
miarkowania wcale nie znalazłem. Uznaję 
to z wdzięcznością, utrzym uję, źe musi 
to być głównym zadaniem w kaźdóm par- 
amentarnóm zgromadzeniu, źe mimo sil- 

nćj krytyki politycznych kwestji, osób 
się nie dotyka (!) (żywe brawo)......

Dla każdego panowie, który tak jak  
ja, chciał najlepićj, jest to szczególnem 
zadowoleniem, jeżeli jego osobiste inten­
cje nie są podejrzywane. Co do polity­
cznych kwestji, muszę zrobić uwagę,, źe 
z mowy dra Herbstu wynika) jakoby u- 
waźał to za największe nieszczęście, gdy­
by rajchsrat by ł zupełnym. Przestraszo­
ny niemal jestem  następstwami, jakie j. e. 
ztąd wyciąga. Lecz panowie, konstytucja 
bardzo to dobrze znosi, gdyby w razie 
zupełności rajchsratu były w nim żywio­
ły, które może nie zawsze z zapatrywa­
niem p. dra H. się zgadzają. Bo to jest 
właśnie celem rajchsratu, żeby się stron­
nictwa na gruncie konstytucji zwalczały. 
J. e. zdaje się zapomniał o tem, źe za­
daniem mojem było, aby opory ustały i 
żeby walka, bądź co bądź konieczna, tu 
się rozstrzygała. To był cel całój mojej 
działalności. D la tego trwoga przed taką 
ewentualnością wydaje mi się zadałeko 
idącą i niebezpieczną w skutkach, zwła­
szcza dla tych, którzy dotąd stoją poza 
konstytucją i z których jeden właśnie 
mnie listownie zapytuje czy prawda, źe 
mi jeden deklarant przyrzekł przyby­
cie do rajchsratu.

Oznajmiam, źe to nie jest prawdą, ża ­
den  d e k la r a n t  teg o  n ie  p r z y r z e k ł .

Takie twierdzenia jednak, jakie tu sły­
szymy, nie zmniejszą oporu, obawiam się, 
że go raczej wzmogą o tyle, że nas, któ­
rzy stoimy przy konstytucji, przyprze do 
miu’u, a tego nie chciałbym dożyć, bo 
to ruinę państwa sprowadzi. . .

Panowie, gdyby rajchsrat był zupeł­
nym, byłaby konstycja weszła w krew i 
kości całej ludności, wtedy walka w tej 
izbie, jako wypadek podrzędnego zna­
czenia, byłaby mi wcale pożądaną. Ubo­
lewam nad tem, źe to niektórzy panowie 
uważają za szkodliwe. Jest to jednak 
istotą konstytucji, — czego ona chce — 
i ja  tego chcę. To, powtarzam, było mo- 
jćm  zadaniem, l ecz  ni e  u d a ł o  mi  się. 
Mimo to, idea ta  miała tak silne skutki, 
źe wielu, którzy nie chcieli juź stawać 
na gruncie konstytucji, którzy mówili: 
pomiędzy nami a konstytucją niema nic 
wspólnego, przecież skłonili się przybyć 
tutaj. Stwierdzam to, aby panom poka-

Tygodnik krakow ski.,
E w an ie lja  n a  n iedz ie lę  p ią tą  po  p o d d a n iu  i§le 
M etzu  —  W ilhe lm  p o b o żn y , ja k o  sum ienny  
eg zek u to r słów  p ism a św. o b rz y d k iśm  sp u ­
stoszen iu  —  o fa łszyw ych  p ro ro k ach  —  sen 
k ro n ik arza  o o b lężen iu  m iasta  K ra k o w a , i co 
za  tóm  idzie  —  o b ro n a  K rak o w a —  fo rt w a­
row ni k rzy ża  —  ja tk i  osobliw szego m ięsa  '— 
kosz tow ny  o p a ł —  arm ja  lite rac k a  —  p o s ta ­
now ienie ra d y  m iasta  —  now a b e cz k a  D yo  • 
genesa  — w yższy n astró j po lic ji k rakow sk iej — 
m eham letow skie  p y ta n ie : C zy lep ie j w  A u strji 
b y ć  z łodziejem , czy p o lityczn ie  po d e jrzan y m ?

Na niedzielę, po której następuje ten 
poniedziałek, czytają nam ludzie, żyjący 
z kościoła bożego, ewangielję jakby  u- 
myślnie dla bieżącego roku redagowaną, 
mówiącą o b r  z y d k o ś c i  s p u s t o ­
s z e n i a .

Wilhelm pobożny w spustoszeniu ziemi 
frąncuzkiej zdaje się pilnie trzymać słów 
tdj ewangielji i przez religijność boi się 
fałszować słów pisma śgo. Stoi tam bo- 
wiem źe „gdy ludzie będą jedli i pili i 
ozemali się i za mąź wydawali (a to wła­
śnie wszystko miało miejsce), przyjdzie 
brzydkie spustoszenie ono.11 „Tedy będą 
dwa ua ro li, a jeden będzie zostawiony) 
a jeden wzięty będzie11'— rozumie się do 
landwery. „Albowiem powstanie naród 
przeciw narodowi ( jak  nieprzymierzając

pruski na francuzki) i będą głody i mory 
i trzęsienia ziemi miejscami11 •— jak de­
szcze w kalendarzu Czecha.

Wszystko to jak  wiemy co do jo ty  się 
sprawdziło. Nie brak też fałszywych pro­
roków, przed którymi ostrzega taż ewan- 
gielja zapisana u śgo Mateusza w roz­
dziale 24, która mówi: „nie wierzcie im, 
gdy mówić będą, to tu jest Chrystus, albo 
tam .11 Jeżeliby wam tedy rzekli, źe po­
jechał z ks. Ledóchowskim do króla pru­
skiego— nie wierzcie; albo, źe się zam­
knął w W atykanie —  nie słuchajcie; albo, 
źe z herbownemi damami uczęszcza na 
nabożeństwa i dysputy do kaplicy oo. Je ­
zuitów — nie idźcie tam.

Przepowiednia ta o brzydkiem spusto­
szeniu ściąga się zapewne także do osta- 
tniój noty ks. Gorczakowa i wypowie­
dzenia traktatu z r. 1856, co może Gali­
cji i Lodomerji wraz z wielkióm księ­
stwem krakowskiem zgotować los Alzacji 
i Lotaryngji.

Pod wrażeniem tego przypuszczenia 
śniło mi się już nawet, źe widziałem nasz 
spokojny i ściśle neutralny Kraków oble­
gany przez moskiewskie bagnety, do któ­
rych znowu w poselstwie jeździł ks. Le- 
dóchowski, proponując oddać białemu ca­
rowi mały Rzym, byleby mu duży oswo­
bodził od liberalnych rozporządzeń W i­
ktora Emanuela. I  śniło mi się dalej, że 
tam , gdzie teraz klosztor panien W izy­
tek — stała warownia krzyża, naszpiko­

wana cała litanjami i m odlitwami, a do- 
wódzca jój, obcierając kolorową chustką 
policzki wypasione umartwieniem i po­
stami, sapiąc i stękając, naradzał się z 
przewielebnym zakonem ojców Jezuitów, 
czy nie lepiejby było w sekrecie oddać 
miasteczko nieprzyjacielowi pod warun­
kiem , by wytracił kilkunastu dziennika­
rzy sekujących warownię krzyża i kilku­
dziesięciu Shyloków, którzy domagają 
się od jój członków zwrotu pożyczonych 
pieniędzy, A naradzając się w ten spo­
sób , schowali krzyż pod s tó ł, aby nie 
słyszał ich rozmowy, a portret Bazaina 
wisiał nad ich głowami i uśmiechał się 
z tego, co mówili', albowiem widział, źe 
było dobrze.

A tymczasem w miasteczku rwetes o- 
kropny i lament i narzekania żołądków 
ludzkich na głód. Kucharki w koszykach 
niosły na obiad głowy i kopyta koni fi- 
jak iersk ick , w różnych przybytkach 
naukowych otwarto jatk i oślego mię­
sa; na placu Szczepańskim główka ka­
pusty przewyższała cenę głowy najuczeń- 
szych mężów, a u W entzla, Fuchsa, Mieź- 
by, Ziembińskiego, Mańkowskiego i po 
innych restauracjach i piwiarniach stamm- 
gasty rwali sobie włosy z rozpaczy nad 
próżnemi kuflami. O węglu juź ani mowy 
nie było, boć jeżeli go brakło wtedy, kie­
dy nieprzyjaciel spokojne na Michałow- 
skiój komorze zajmował stanowisko, jak ­
żeż można go było żądać w stanie oblę­

żenia. Natomiast ludzie żądni opału oble­
gali księgarnie i dzieła, o których istnie­
niu przedtem mało kto wiedział, kupo­
wano teraz na wyścigi na opał'— na wagę 
złota. Był to złoty wiek dla literatury 
w Krakowie i teraz dopiero książki po­
częły oświecać i ogrzewać na dobre mie­
szkańców.

I  śniło mi się dalej, źe rada miasta 
poprzylepiała na rogach ulic rozporzą­
dzenie, źe dla braku papieru, potrzebne­
go zresztą na opał, książki ani dzienniki 
drukowanumi nie będą i była z tego po­
wodu wielka radość po wszem mieście, 
gdy ludzie uczuli się urzędownie uwol­
nieni od tego ciężaru, który na nich wkła­
dały dotąd pretensje do wykształcenia. 
Tylko ci, którzy dotąd trudnili się zapi­
sywaniem papieru nłodami swego geniu­
szu, zusmucili się i z braku zatrudnienia 
wstąpili do armji ochotniczój i wynosiła 
taż armja 10,000 ludzi i osób i ćwiczyła 
się codziennie w śpiewaniu pieśni zwy­
cięskich, ale do zwycięstwa wyjść nie 
miała ochoty; gdyż jak  powiada Proko- 
pjusz grecki, Słowianie są przeważnie 
narodem śpiewaczym.

A tymczasem w ratusznej sali zebrali 
się patres conscripti dla naradzenia się, co 
czynić należy i mieli zamiar naradzać się 
przez dwa lata, ale źe nieprzyjaciel na 
to przystać nie chciał, więc postanowili 
bronić miasta barykadami, a barykady 
polecili stawiać z nieużytecznych rucho

mości, z wyjątkiem osób herbowych, bo 
te zachować należy dla dyplomatycznych 
układów. W tedy także ową machinę do 
tłuczenia kamieni, którą mieszkańcy kar­
melickiej ulicy przyzwycząli się uważać 
jak  rzecz nieruchomą, ruszono z miejsca

paciągnięto na barykady.
A  propos owój machiny przeprosić mu­

szę szanowny magistrat, źe parę razy o- 
śmieliłem się niedyskretnie zapytać: po 
co ona od tylu miesięcy bezużytecznie 
rdzewieje na środku ulicy. Pokazało się, 
źe byłem w błędzie utrzymując, źe stoi 
tam bezużytecznie. Machina ta bowiem, 
przypominająca beczkę Djogenesa uży­
tecznością swoją służy, jakem  się to na­
ocznie przekonał, za gospodę dla włó­
częgów etc. To zmienia postać rzeczy. 
Machina, podniesiona do godności mie­
szkania ludzkiego, ma wszelkie prawo 
zajmować część ulicy; należałoby inoźe 
tylko przybić na niej numer i kartkę z 
napisem: „tu jest mieszkanie wspólne
bez pościeli lub z pościelą każdego czasu 
do wynajęcia; bliższa wiadomość w ma­
gistracie.11 Przy obecnój drogości mie­
szkań w Krakowie przybytek no wój lo- 
kalności choćby dla włóczęgów witać na­
leży z prawdziwą przyjemnością, leson- 
ders, wenn Polizei hat nichts dagegen.

A spodziewać się należy, źe nic prze­
ciw temu mieć nie będzie, bo policja na­
sza jest zanadto zajęta państwowemi spra­
wami. aby się jeszcze miała troszczyć o

włóczęgów, żebraków, lub inne tym po­
dobne niepolityczne istoty. Jeżeli nie je ­
steś politycznie podejrzany, wolno ci roz­
trącać ludzi po ulicy, lżyć ich i zacze­
piać, a jeżeli masz 20 guldenów na za­
płacenie kary sądowej, wolno ci nawet 
ich kijem okładać, wolno nawet kraść, 
a nieprędko znajdzie się policjant, któ­
ryby ci myślał w tym względzie stawiać 
trudności jakie. Ale nie miej tylko pa­
szportu opatrzonego guldenowym stem­
plem, to choćbyś był wolnym od wszel­
kich grzechów śmiertelnych i nieśmier­
telnych, choćbyś posiadał wszystkie cnoty 
ewangeliczne, choćbyś się schował w my­
sią dziurę, po liqa  cię odnajdzie.

Znając to polityczne usposobienie straży 
naszego bezpieczeństwa pewien jegomość, 
gdy go raz amatorzy Cudzej własności 
napadli na plantacjach, a on wołając: 
„złodziój, złodziej, trzym ajcie!11 nikogo 
dowołać się nie mógł, zawołał w końcu: 
Polizei herbei, politisch ierddcjitig ist da! 
i w tej chwili ośmiu policjantów i trzech 
wachmanów zjawiło się naraz.

Oblężenie Krakowa, o któróm . mi się 
śniło, musiało nie być politisch verdacli- 
tig, bom podczas wojennego snu mojego 
ani jednego Polizei-manna nie spotkał 
na ulicach Krakowa.
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zać, źe obrana przezemnie droga nie jest Bo jeżeli ich całym celem jest wzaje- 
znowu tak złą i szkodliwą. Muszę jednak mne zobowiązanie się państw i gdy przez 
dodać, źe do przeprowadzenia mojej idei to każda ze stron oddaje część swój wol- 
zawsze jednego czynnika brakowało, to nośei działania, to podług zachodzącój 
jest c z a s u , do tego przychodzi niecier- tu zasady, każda ze stron byłaby tylko 
pliwość i nieufność. W sk u te k  tego  ni- zobowiązaną przed sobą i cała sprawa 
czego w A u s tr ji  d o k o n ać  nie mo- polegałaby na jćj wolnćj woli. Podług 
źna , ze wszystkich stron podjeżdżają, a tój zasady wyrzekł ks. Gorczakow, źe 
niewielu ma odwagę, siłę i potrjotyczne chce nadal trzymać się niektórych po- 
uczucie, żeby przeciw tym trudnościom stanowień traktatu. Jakkolwiek to oświad-
walczyć (brawo). czenie samo z siebie może być zadowal-

Z tym czynnikiem, z c z a s e m  trzeba niające, jest ono jednak tylko wypływem 
się w Austrji bezwzględnie obliczać. — wolnćj woli tego mocarstwa i każdej 
Niech czasu starczy, a umysły się uspo- chwili może być zmienione lub cofnięte, 
koją i wszystko, co do celu prowadzi, jak  inne części układu, ponieważ za pod- 
moźe być dokonanóm. Lecz nie mówię stawę służy tu mniemane prawo Rossji 
tego odnośnie do spraw ustawodawczych, zniesienia traktatu w miarę przyczyn, któ- 
nie co do konstytucji, lecz co do sposo- re podług własnego ocenia zdania, 
bu traktowania spraw, co do ducha po-1 Nie chodzi więc o to, czy życzenia 
jednania w Austrji niezbędnego. (Brawo wypowiedziane przez Rossją mogą być 
z prawicy). Proszę lianów, cóż gabinet w z współudziałem państw podpisanych w 
tćj mierze uczynił? — Mówię, źe nic, a przyjazny sposób rozbierane, ale źe to 
przecież duch, który go ożywiał, był do- państwo zrzuciło z siebie własnowolnie 
syć silnym, żeby wielu niechcących sły- obowiązek bez pytania się o zezwolenie 
szeć o konstytucji, sprowadzić tu , gdyż tych państw. Nie potrzebuję pewnie do- 
wierzyli w rzetelność gabinetu, gdyż u- dać, źe to oświadczenie przyjęte zostało 
fali, źe ich sprawiedliwe życzenia, jeżeli przez rząd JKMości z głębokiem ubole- 
nie zostaną w zupełności spełnione, to waniem, ponieważ wskutek tego powsta- 
p r z y n a j  m n i e j  w y s ł u c h a n e  b ę d ą .  ną rozprawy, mogące zamącić serdeczny 
Nierad wdaję się w polemikę— ale bro- stosunek, jaki usiłowaliśmy zawsze za- 
nię się. Nie trudnoby było zbijać obszer- chować z państwem rossyjskióm a z dru- 
ne zarzuty, g d y b y  c z a s  p o z w o l i ł  giój strony nie jest rzeczą możliwą z wy- 
z g r o m a d z i ć  m a t e r j a ł y  p o t r z e -  źej wyrażonych przyczyn zgodzić się na 
b n e ,  mógłbym je  ubez-władnić, wykaza- krok ks. Gorczakowa. Gdyby zamiast ta- 
wszy zwłaszcza, że mowa dra H. jest kiego oświadczenia, rząd rossyjski udał 
wyłączną, stronniczą; a ten duch stron- się do rządu JKMości i do rządów tych 
niczy na tych ławkach jest zawsze zgu- j mocarstw, które brały udział w trakta- 
bnym. Nie dosyć twierdzić, że nie jest tach r. 1856 i zaproponował im zasta- 
stronniczym, trzeba to módz udowodnić, nowienie się, czy się coś takiego zdarzy - 
a dowody te nieraz wystarczają do prze- ło, coby mogło być uważane jako ze
konania drugich. rwanie traktatu i czy wobec zmiany sto-

W tych 6 — 7 miesiącach odkąd jestem sunków niektóre postanowienia traktatu

firezesem gabinetu, poruszono bardzo wie- zanadto są ciężkie dla Rossji a wskutek 
e spraw — jakkolwiek żadna nie doj- zmiany stosunków nie są konieczne dla 

rżała. Jedno jednak, w skutek przekonań bezpieczeństwa Turcji, w takim razie rząd
moich, cięży mi na sercu. JKMości nie byłby się wzbraniał od za-

Byłbym chętnie jeszcze przed zebra- stanowienia się z innymi współkontrahem 
niem się delegacji przebłożył projekt u- tami nad traktatem. Jakikolwiek byłby 
stawy, co do g a l i c y j s k i c h  s p r a w ,  skutek takiego oświadczenia, uniknęłoby 
aby wysoka izba miała czas powziąć się przez nie niebezpieczeństwa przyszłych 
zdanie. Z  p r z y c z y n  n i e  o d e m n i  e zawikłań i niebezpiecznój precedencji co 
z a l e ż n y c h  b y ł o  t o d o t ą d  n i e m o -  do trwałości zobowiązań międzynarodo-
ź e b n ć m. Uważałem to za pierwszy krok wych.

P. S. Chciej pan tę depeszę przeezy- 
i i _ _ / ~ i ------ -̂------- : j dać mu jćj

na drodze przezemnie obranćj i spodzie 
wam się, że jak panom projekt przędło-1 tać księciu Gorczakowowi 
źonym zostanie, poznacie, że kierowałem odpis, 
się zawsze ideą państwową, i źe mi się 
udało pogodzić ją  z właściwościami kraju 
tego. Wspominam o tćm, bo uważam to 
za mój obowiązek, i z powodu, źe mi 
w obu izbach zarzucano, żem nic nie

T ak  samo z T urki do Lutow isk je s t 4 y 2 mili, 
droga dobra, list zaś musi odbywać dokoła 
przestrzeni 16 mil i 3 dni czasu. D aty te  wy­
kazują dostatecznie całą niedogodność. Zapo- 
biedz tem u ju ż  oddawna można było i to b a r­
dzo łatw o, ustanawiając z jednej strony pocztę 
listową w W ysocku-W yźnem , a z drugiej łącząc 
pocztą Łom na i Lutow iska odległych od siebie 
w szystkiego 1 l /2 mili. P rzez pocztę w W y ­
socku-W yźnem byłoby połączone Smorze z T u r­
ka, a tćm  samem trak t Smolnica-Ungwar z tra ­
k tem  Stryj-M unkacz. P rzez pocztę z Łomny do 
Lutow isk złączonym by  by ł tenże tra k t z tra ­
ktem  łupkowskim. Czemuż jeszcze dotąd ciągle 
tego nie ma?! Z T urk i je s t poczta listowa do 
Boryni i to trzy  razy tylko na tydzień. Cały 
więc ogromny okrąg Borynia zaledwo co trzy 
dni może się znieść z resztą  kraju nie wliczając 

to  dalszą drogę listu  począwszy z T urki. 
D la czegóż nie ma codziennej poczty w Boryni 
pomimo tak  gorąećj potrzeby?!

Idźm y dalej. Na całej przestrzeni kraju po- 
wyźćj wyraźonój, nie ma ani jednego d r u t u  
t e l e g r a f i c z n e g o .  Zabiegi były  ju ż  od da­
wna o to, aby poprow adzić linję telegraficzną 
w zdłuż trak tu  Smolnica-Ungwar. Odpowiedzia­
no: jeżeli mieszkańcy zechcą konkurować to 
możeby kiedyś, kiedyś co z tego było, czyli 
innerni słowy: jeżeli chcecie mieć telegraf, to 
postawcie go sobie sami.

Zkądźesz to upośledzenie w stosunku do in­
nych mieszkańców i części kraju, gdzie powy­
stawiano sieci telegraficzne bez najmniejszej 
konkurencji m ieszkańców?! Pomimo to jednak 
ofiarowało w istocie kilku obywateli dość zna­
czną ilość słupów telegraficznych, byle tylko 
b y ł telegraf i stacja telegraficzna w Turce. 
Pocztm istrz tam tejszy oddawna ma ju ż  publi­
czne świadectwo nauk telegraficznych i gotów 
je s t za stosunkowo małern wynagrodzeniem za­
rządzać urzędem  telegraficznym. Czemuż py­
tam y, pomimo tych ułatw ień naw et nie ma te­
legrafu?

N iedostatek ten środków komunikacyjnych 
daje nam się czuć bardzo dotkliwie Ziemia 

nas nadzwyczaj skąpa, jak  zwykle w górach, 
więc jako  przew ażny sposób utrzym ania miesz­
kańców ju ż  z natu ry  rzeczy wskazany je s t h a n ­
d e l  i p r z e m y s ł .  Jeżeli zaś główna dźwignia i 
podstaw a handlu, środki komunikacyjne ma tak  
niedostateczne, musi się wkraść nędza i niedo­
statek. To tóź rzeczywiście zakątek nasz siu 
sznie nazwano „Syberją galicyjską," a wszelki 
handeł i przem ysł zew nętrzny stroni od naszćj 
okolicy jak  od pustyni, a tćm  samćm i we­
w nętrzny rozwinąć się nie może. Z tego tedy 
powodu streszczam y jeszcze raz nasze wyma

Sprawy miejskie i powiatowe.
, _T ■ n  ■ ■ i W No wy m T arg u  przeprowadzono dnia

zrobił. N o p a n o w i e ,  w mi e s i ą -  L ^  h. m. wybory do rady powiatowój z 
e a c h  w A u s t r j i  n a  t ć j  d r o d z e  nie grUpy gmin wiejskich z wzorowym po­
w i e l ę  d a  s i ę  z r o b i ć ,  w i rza(Jkiem. Włościanie porozumiawszy się
cach skrajnych przeciwieństw me można I lip‘rzednic)) wybrali jednogł ośnie teraźniej- 
pogodzić. Ale proszę o czas. Brak czasu l g0 prezesa rady Adol f a  Te t ma j e r a  
i zaufania, to są dwa czynniki, z któremi I z Ludzirnierza i tegóź zastępcę Karola
w Austrji liczyć się trzeba, aby pokoj ] I La u r a  z Nowego Targu, zaś rasztę człon-
pojednanie sprowadzić. (Oklaski żywe z I ków przyszłój reprezentacji powiatowej
p r a w i c y . ) _________ I wybrali z włościan odznaczających się

rozsądkiem i prawością.
Przy wyborach z grupy miasteczek roz­

budziła się nieco żywsza agitacja, wsku­
tek którój głosowanie po dwakroć powta 
rżane być musiało; z grupy tej wybrano 
ks. dziekana Jana Kompe r dę ,  c. k. no-

1. Szybkowóz na trakcie Smolnica-Ungwar.
2. U stanowienie poczty  listowśj wW ysocku- 

W yźnem .
3. Złączenie poczt Lutowiska-Łom na.
4. U stanowienie codziennej poczty wBoryni.
5. Ustanowienie linji telegraficznćj w trakcie 

Smolnica-Ungwar ze stacją telegraficzną.
(Następuje kilkadziesiąt podpisów miejscowych 

okolicznych obywateli i  księży).

Anglja.
[ O d p o w i e d ź  l o r d a  G r a n v i l e  n a  

o k ó l n i k  ks. G o r c z a k o w a ] .  ^  ^ _
Hr. Granville do p. A. Buchanan (po- jtarjusza Karola H o  sza ,  burmistrza Ju- 

sła angielskiego w Petersburgu). Ministe- h jana W i ś n i e w s k i e g o  i pp. Ludwika 
rjum spraw zewnętrznych 10 listopada ]£ am i e n s k i eg  o ? Kazimiera P aw l us z- 
1867 r. , k iew icza , Macieja Z ie liń sk iego , Józe-

Mój Panie! Wczoraj udzielił mi baron L?a Z a b ień sk ieg o , Andrzeja K om per- 
Brunow oświadczenia względem t r a k t a t u • Andrzeja Chudobę,  
między cesarzem rossyjskim a sułtanem, Poszanowanie dla ustaw, jakie umiał 
podpisany w Paryżu dnia 30 marca 1856,1 tiitqjsssy c. k. starosta postępowaniem peł- 
który ograniczał ich siły morskie na Czar- | ndm powagi i taktu wpoić w lud wiejski, 
nćm morzu i na który się pan w swym I przyCZyniło się wiele, źe przeprowadzono 
telegramie z dnia wczorajszego po połu-1 Wypory w pomienionych dwóch grupach
dniu odwołujesz. We wczorajszej depe­
szy dałem panu sprawozdanie z tego, co

z łatwością i bez wahania się ludności 
pomimo, źe znane jej są dobrze ujemne« • -. f i  I p y v  j  i /  W j

tu między nami nastąpiło, a teraz myślę sp.ony [ autonomiczna połowiczność in- 
zrobic kilka uwag nad depeszami księcia I g^ytucji rad powiatowych 
Gorczakowa z dnia 19 i 20 przeszłego 
miesiąca, które mi przy tćj sposobności 
przez rossyjskiego posła były udzielone.
Książę Gorczakow oświadcza w imieniu

T u rk a ,  16 listopada. - 
b r a k  k o m u n ik a c j i

[N a sz a  p u s t y n i a  
- s t r a t y  h a n d lu

JCMości, Źe traktat z r. 1856 z wielu przemysłu], — Będąc zarówno z innymi oby- 
względów na niekorzyść Rossji został watelami kraju i ponosząc ciężary wszelkie za- 
złamany, a mianowicie w sprawie księstw równo z mieszkańcami innych części kraju, ma- 
(naddunajskich), mimo wyraźnego prote-lmy tóź niezbite prawo do żądania tych wszy- 
stu jej pełnomocnika i źe w skutek tych stkich instytucji zdążających do dobrobytu o- 
uchybień Rossja ma prawo wypowiedze- gólnego, któremi się i inni cieszą. Pomimo tego 
nia tych punktów traktatu, które bezpo- [jesteśmy i to bardzo upośledzeni w stosunku 
średnio dotyczą jej interesów. Dalćj na-1 do innych mieszkańców i części kraju. Ponie 
stępuje oświadczenie, źe Rossją nie obo- waż złe już oddawna trwa i nie zanosi si( 
wiązują już traktaty, ograniczające jćj wcale na to, aby tak prędko ustało, przeto 
pełne panowanie na morzu Czarnćm. zmuszeni jesteśmy podnieść publicznie nasz 

Następuje wzmianka, źe się stały nie-1 głos niezadowolenia, 
które fakta niezgodne podług zdania Ros- Ogromna doniosłość środków komumkacyj 
sji z niektóremi zastrzeżeniami traktatu ilnych jest znaną i doświadczoną w gospodar- 
przypuszczenie, źe Rossja na podstawie I stwie narodowem. To tez z postępem cywili- 
własnego zdania na charakter tych fak- zacji i środki komunikacyjne bywają coraz bar- 
tów może się uwolnić od niektórych po- dziej i bardziej udoskonalane, a udoskonalenie 
stanowień tego dokumentu. To przypu- to jest jednem z głównych zadań rządu mają- 
szczenie rozciąga się w praktycznćm za- cego na celu dobrobyt kraju. I w istocie też 
stosowaniu do niektórych postanowień w innych częściach kraju po dziś dzień środki 
traktatu, ale przypuszczenie prawa do komunikacyjne wiele postąpiły, tylko nasza o- 
wypowiedzenia któregokolwiek postano- kolica stoi w rażącej sprzeczności i ogromnem 
wienia, zawiera w sobie przypuszczenia zacofaniu pod tym względem. Jesteśmy prawie
odrzucania całości. zupełnie odcięci i izolowani od reszty  k raju  jak

Jest to rzecz zupełnie niezależna od [to poniżej się wykaże 
pytania, czy życzenia Rossji są uzasa- Szmat kraju o który tu chodzi, ograniczony 
dnione lub nie względem zniesienia lub jest z jednej strony budującą się obecnie ko- 
utrzymania postanowień traktatu co do leją łupkowską, a z drugiej traktem Stryj 
morza Czarnego. Pytanie zachodzi tylko I Munkacz. Przez środek idzie trakt Smolnica 
co do tego, w czyjćj ręce spoczywa moclUngwar. Pomimo całej wagi, jaką ten trakt ma 
uwolnienia jednćj lub wielu stron od zo- Itak dla tuteiszei okolicy jak i dla całego kraju
bowiązań zawartych?

| tak  d la tu tejszej okolicy ja k  i dla całego kraj 
jako najkrótsza k o m u n i k a c j a  ł ą c z ą c

Po" w sz y s tk ie  c z a sy  b y ło  p rz y ję te , ź e | L w ó w  z P e s z t e m ,  nie ma na niem dotych 
to  p ra w o  p rz y s łu ż ą  ty lk o  rz ą d o m , k tó r e  czas szybkowozu. Jedyna przeszkoda: brak  go 
m ia ły  u d z ia ł  w  s p o rz ą d z e n iu  o ry g in a ln e -1  ścińca przez Beskid do U źoka ju ż  usunięta, 
go  d o k u m e n tu . ' Z powodu braku szybkowozu z jednej strony;

D e p e sz e  k s ię c ia  G o rc z a k o w a  z d a ją  się  I a rzadkich okazji z drugiej, je s t dostanie się 
p rz y p u s z c z a ć , źe  k a ż d e  z p a ń s tw  p o d p i-  z naszych stron na doły tak  u trudn ione, iż 
sa n y c h  n a  t r a k ta c ie  m o ż e  d o w o d z ić , że  często przy najnaglejszych interesach je s t się 
p o w s ta ły  o k o lic z n o śc i, k tó r e  p o d łu g  ich  zmuszonym po kilka tygodni wyczekiwać aż się 
z d a n ia  s ą  sp rz e c z n e  z  p o s ta n o w ie n ia m i zdarzy sposobność. Mianowicie p rzy  pow ietrzu 
t r a k ta tu ,  a  ja k k o lw ie k  to  z d a n ie  n ie  zg a - słotnem . Za żadną cenę okazji czasem dostać 
d z a  się’ z  z a p a try w a n ie m  w sp ó łt ra k tu ją -  nie można, szybkowozu nie ma, więc choćby 
c y c h  p a ń s tw , m o że  o p rz e ć  się  n a  tć m  największe stra ty  zagrażały, człowiek cierpliwie 
sw o jem  z d a n iu  i  b e z  s tó so w n e j re w iz ji  musi czekać.
t r a k ta t  w y p o w ie d z ie ć  i u w a ż a ć  s ię  z a |  Idźm y dalćj. Co do p o c z t y  l i s t o w ś  
u w o ln io n e  od  z o b o w ią z a ń , k tó r e  c h c e  \v ia  Smolnica-Ungwar je s t odosobnioną od obu 
o d rz u c ić . * pobocznych traktów  łupkowskiego i Stryj-Mun-

J e s t  r z e c z ą  ja s n ą ,  ź e  W sk u te k  ta k ić j kacz. Z tąd ogromne przeszkody i niedogodności, 
d o k try n y  i w sz e lk ic h  z  n ić j w y n ik n ą ć  m o- I tak: z T urki do Smorza miejsca nadzwyczaj

1 - 1 ___________________̂  -* r.l-r-nl-A o r r  n ó  O  I l l  O n  (11 r\\XTCkCVf\ 1 A d ł .  1 stnf.łll P. f l  L a  TT lll 1 . ( IR C  1 f i "g a c y c h  n a s tę p s tw  p o w a g a  i  sk u te c z n o ść  handlowego je s t istotnie 5 t/2 mili. Chcąc 
t r a k ta tó w  p o d  k o n tro lę  p o j e d y ń c z y c h | d n a k  napisać list, odbywa tenże naokoło pi 
państw byłaby p o d p o rz ą d k o w a n ą ,

Je' 
prze'

strzeń 26y4 mili, na co 4 dni czasu potrzeba.

czyli limfatycznych k r ta n i, przy  którój to spo- j obrót w eźm ie; to tćż kursa nagle spadały, 
sobności zbijał niektóre mylne tw ierdzenia au- < K u końcowi tygodnia uspokojono się, widząc 
torów niemieckich o budowie tych naczyń. i że się zanosi najprzód n a k am panję "dyploma- 

f  la k ó b  Z ak rze w sk i  b. sekretarz wydziału j tyczną. Ochłonięto więc znowu ze strachu 
krajowego i poseł m. D rohobyczy, um arł w 53 | i  kursa  się polepszyły. ‘
roku życia po długich cierpieniach. I Trzech o dząc do kursów, widzimy źe papiery

Zm iana  w y ro k u .  — Lwowski wyższy sąd j państwowe, renty , losy dosyć dużo ucierpiały, 
krajowy zm ienił wyrok tutejszego sądu krajo- Papierow a ren ta  54 .80 , srebrna 64, losy z r.

W iadomości z literatury i sztuki.
T e a t r .  —  Pisząc o p. Eakiewiczowćj w roli 

M arji S tuart, nie podobna nam nie wspomnieć
0 p. . Modrzejewskiój, porównanie gw ałtem  się 
tu  nasuwa, a każdy ciekawy zdania drugiego 
zapytu je: i k tóraź lep iej?  —  Już  to samo ze 
stawienie i pytanie daje nam miarę talentu  pani 
Rakiewiczowej. "W odpowiedzi na to pytanie nie 
będziemy, zdaje się, zmuszeni zdzierać laurów, 
którym i K raków  i W arszaw a obsypały p. Mo- 
drzejowską, by  w nie ustroić głowę p. R akie­
wiczowej, bo każda z nich ma właściwe sobie za­
lety , a obie m ają wielkie poczucie i uczuc ie ar­
tystyczne, k tó re  tak  celnie oddziaływa na wi­
dzów. Ju ż  sama powierzehowność daje pan i 
Modrzejowskiej większe prawo do ról bohate­
rek, kochanek, niż je  może mieć obecnie p. 
Rakiew iczow a; ale znowu role koturnowe, śmiało
1 silnie zarysowane przez autorów są znakomitą 
właściwością tej ostatniśj. P . M odrzejowska 
je s t m istrzynią w oddaniu i cieniowaniu najdę-

gdzie natu ra  ta  objawia się w potędze i sile

W salonie księżnej, większe sprawiła wrażenie 
T oż samo powiedzieć możemy o Marji S tu­

art. P an i M. b y ła  kobietą, — p . R. królową. 
W  scenie gw-ałtownej w akcie trzecim p. Mo 
drzejewska pomimo wysilenia, nie m ogła zdo 
być się na  taką  siłę, ja k ą  m iała p. Rakiewiczowa. 

Specjalnością ta len tu  pierwszej je s t gra twa- 
r i ruchów, drugiej deklam acja , posiłkowam 

obszerną skalą głosu, przez co najdłuższe ty ra ­
dy m ają tyle rozm aitości, źe nie tylko nie nuźf 
ale można ich słuchać długo, i z wielkićm za-

je  widocznie od reszty  grających, 
przyznać trzeba, źe całość przedstaw ienia Marj 
dość harm onijnie w ypadła. P an  Ładni 
w roli Mortimera nie wiele zostawał po z 
p. Rakiewiczowej. T oż samo moźnaby powie

i ruchami.

roli lorda Bourghleja po p. R apack im ,

bycia nim. B rak mu było szczególnićj 
i powagi wytrawnego dyplom aty i intryg 

W  ostatnim  akcie niemą scenę, w chwili 
gdy M arję prow adzą pod topór, p. Ładnowski 
ojciec przez nienaturalność i zby t przesadną 
patetyczność popsuł nieco. W  tego rodzaju 
efektach teatralnych trzeba mieć artystyczną 
miarę, by  nie sparodjować tragiczności.

Kronika potoczna i rozmaitości.
Oddział nauk przyrodniczych i lekarskich 

tow. naukowego krakowskiego, odbył dnia 19 
b. m. miesięczne swoje posiedzenie, na którem 
pierwszy głos zabrał prof. C z y r n i a ń s k i  zda­
ją c  sprawę z pracy rękopiśmiennej p. M. Ne 
n e k i e g o  z Berlina, zawierającej wypadki po 
szukiwań tak  obcych badaczy jak  i własnych 
w przedm iocie utlenienia związków arom atycz­
nych w ustroju zwierzęcym. Po nim m iał rzecz 
prof. T e i c h m a n n  o naczyniach chłoniczych

wego w sprawach karnych, zasądzający Macieja 
Lisowskiego, jako  sprawcę skrytobójczego m or­
derstwa, na karę 18-letniego ciężkiego wiezie- 

— i o rzek ł: „Macićj Lisowski nie je s t w in­
nym zarzuconój mu zbrodni morderstwa skryto­
bójczego, popełnionego na  jego ojcu W ojcie­
chu Lisow skim ."

W LińCU rozeszła się niedawno pogłoska, 
źe Bism ark tam tędy koleją przejeżdżał. P ra ­
wdopodobnie by ł to jak iś p ruski dyplom ata, 
k tóry jecha ł do W iednia w sprawie wschodniej. 
W  towarzystwie jego znajdow ał się wojskowy 
pruski, a sam mniemany Bism ark dobrze obwi­
nięty w futro, nie w ysiadał wcale z wagonu. 
Na dworcu kolei w Lincu czekał na niego je ­
nerał austrjacki z W iednia.

K assa  o szczędnośc i  w Nowym-Sączu o-
tw artą zostanie z nowym rokiem.

G w iazdkaC ieszyńska  donosi: „ Smutne zda­
rzenie przeraziło znowu miasto nasze. L eopold 
Klemens kupiec tutejszy, radny miejski, zastę­
pujący od k ilku  la t burm istrza i prezes tu te j­
szego niemieckiego vereinu, zniknął w środę 

dopiero drugiego dnia znaleziono go w Koń- 
szczyńskim lesie powieszonego. Powszechnie 
sądzą, iż w ypadek ten  je s t w związku z odpo­
wiedzialnością, k tó ra  na niego jako  zastępcę 
burm istrza spadała z powodu przeniewierstwa 
popełnionego przez kasjera L . przed kilku ty ­
godniam i."

Dwóch je ń c ó w  f ran cu zk ich  zbiegło z for­
tecy K oźle i 11 bież. m. przybyli do Opawy, 
gdzie ich bardzo serdecznie przyjmowano. Na­
rzekali oni bardzo nk Prusaków  i ich sposób 
obchodzenia się z ludźmi. W  K oźlu ma się 
znajdować około 2 ,000  jeńców  francuzkich, 
których strzeże 300 Prusaków, dla tego kto 
chce może się łatwo wydostać z fortecy.

W Poznaniu  grano niedawno komedję Ma- 
jeranowskiego „Rej z Nagłowic," k tóra  publi­
czności bardzo się podobała.

B udow a b a r a k ó w  w  Poznaniu  dla jeńców
francuzkich postępuje szybko naprzód; dwa 
baraki po 200  stóp długości 24 stopy szero 
kości ju ż  są wykończone, innych budowa je s t 
rozpoczęta. K ażdy barak  otrzym a cztery w iel­
kie piece z cegieł. W  ogóle wystawionych bę 
dzie w różnych cytadelach tymczasowo 14 b a ­
raków, z których każdy kosztować ma 5000 ta l., 

barak  40 0  stóp długi naw et 8000 talarów. 
W ybory w  T rz c ia n c e  (w w. ks. Poznań-

skiem) w ypadły także na korzyść niemiecką. 
Zaledwie 60 wyborców polskich brało udział 
w wyborach, gdy dawniśj bywało ich przeszło 
stu. W ybran i zostali hr. Schulenburg z W ie­
lunia i hr. Kónigsm ark z Oleśnicy.

RUS. W ied. donoszą z Nerezyńska, iż nad 
rzeką Olekmą, trzy  stowarzyszenia: Bazanowa, 
Niemczynowa i Sibirakowa, mają otrzym ać w 
bieżącym roku z płóczkarni 400  pudów złota. 
W  zeszłym roku ciź sami stowarzyszeni mieli 

swoich płóczkarni czystej dywidendy 700 ,000  
rsr.; zatrudniają oni 1 ,100  robotników.

H O T E L  SASKI. Przyjechali:' Michał R e­
miszewski w ł.d. z Królestw a, A n t o n i  K o n o p k a  
kom isant z W iednia, L eokadja G órska obyw. 
z W arszaw y, W ładysław  H aller wł. d. z P o ­
lanki, Broiisław  hr. M orsztyn wł. d. z W łoch, 
Boi. Bogusz wł. d. z G alicji, Roman Mojcho 
obyw. ze Strzemierzyc, Kazim ierz Zalcrzyński 
wł. d. z K rólestw a, J . Krzystowiczowa obyw. 
z Galicji, L . hr. K rasiński wł. d. z W arszawy, 
Józef Lubowiecki obyw. z Królestw a, A ntoni 
Makomaski z K rólestwa, Józef Sosnowski wł. 
d. z K rólestw a, G ustaw Heschl dr. praw z B er­
na, Bolesław Zakrzeński ob. z Zagajów, Roman 
Lubowiecki ob. z Sroczków, Aleks. Lubowiecki 
ob. z Sroczków, Bronisław  G eppert wł. dóbr 
z Królestw a, Maks. Kantorowicz z Poznania, 
Józef Paszkow ski wł. d. z Królestwa.

1860 89, z 1864 r. 111.
P apiery  bankowe przez dwa dni mocno 

by ły  zachwiane. K redyty  247 w minionym 
tygodniu zeszły by ły  na 235Y2> kończą dziś 
znowu lepiej 243.

A nglosy ze 196 .50  spadły  na 177 , dziś 
podskoczyły na  187. Bankverein spadł w prze­
ciągu tygodnia o 40  fi., dziś w rekonw ale­
scencji 190. Z akcji kolejowych najbardziej 
ucierpiały K arola L u d w ik a , bo w sprawie 
wschodnićj najwięcćj eksponow ane; spadły 
by ły  na 224, dziś znowu lepićj kończą 230. 
L om bardy ze 174 spadły na  168 .50 . Akcje 
E lżbiety  spadły aż na 203 .50 , dziś podniosły 
się znowu na  209.

O papierach przemysłowych ani mowy. 
Napoleony kupowano chwilę po 10 .40 , dziś 

by ły  po 10.15.
P o w i a d a j ą ,  ż e  r z ą d  k u p u j e  z ł o t o .

Wiadomości z teatru wojny.

Gospodarstwo, przem ysł i handel.
S p ra w o z d an ie  g ie łdy w ro c ła w sk ie j .

Wrocław, dnia 19 listopada.

P szen ica
dobry pokup.

85 fnt. 

2000 fnt.

biała 81-95 sgr.) wybór 
żółta 80-92 sgr.) wyżej. 

76 tal.

Żyto
ceny stałe, na 
termina stalsze.

84 fnt. 
2000 fnt.

60-66 sgr. wyb. wyż. 
493/4 tal.

jęczmień
bez zmiany.

74 fnt. 
2000 fnt.

50-54 sgr. wyb. droż. 
46 tal.

Owies
słabe ceny.

50 fnt. 
2000 fnt.

28-33 sgr. wyb. droż. 
44 tal.

Groch
dobry pokup.

90 fnt. do goto w. 66-72 sgr. 
na paszę 55-60 sgr.

1 Wyka
 ̂ bez popytn.

90 fnt. 52-54 sgr.

Konicz
b ceny w yższe.

100 fnt. b iały 14-21 wybór, 
czer. 13-17y3 w .w .

’ Rzepak
ceny wyższe.

150 fnt. 
brutto.

duży 254-274 sgr. 
m ały 252-268 sgr.

0'ej .ceny w yższe.
100 fnt. 14 i/4 tal.

Spirytus
e stalsze i  nie- 
a ożywione.

za 100 kw. 
po 80%Tr. 141/12 tal.

Wiedeń 19 listopada.

B . (Sprawozdanie tygodniowe z giełdy ivie- 
deńskiój.)

Sprawa wschodnia pom ieszała wszystkie 
szyki. -— Ju ż  tak  pięknie ułożono sobie, źe 
wojna francuzkopruska w net się ukończy, po­
kój przyniesie ożywienie wszelkich tranzakcj 
handlowych i g iełdow ych; aż tu  nagle ze 
wschodu grozi nowe niebezpieczeństwo. G iełda 
wiedeńska — do zwyżki bardzo pohopna; za 
jakąbądź przyczyną, np. na p r o p o z y c j ę  no 
wego in teresu  jakiemukolwiek bankowi uczy­
nioną, ju ż  zwyżkę rob iąca— obudzona trochę 
ze swego m arzenia o nowej e p o c e ,  jak  się 
w żargonie giełdowym w yrażają. Nowe troski 
i niepewności,

W yrazem  tego stanu rzeczy by ł tydzień

Obrona Paryża.
LIY.

Od czasu bitew pod O r l e a n e m  
krótkiego pościgu Tanna przez 

A r t e n a y  i O r i e r e s  straciliśmy zu­
pełnie z oczu armję loarską.

Z okoliczności, że mając zupełną 
przewagę nad wojskiem bawarskiem 
zaniechała dalszego pościgu wynika, 
że musiała mieć inne zamiary.

Zamiarem tym jedynie być mogło 
jak najrychlejsze połączenie się z 
armjami Keratrego i Bourbakiego, 
żeby wspólnie z niemi przedsięwziąść 
dalsze ruchy, do których wykomen- 
derowaną została.

Takie ruchy koncentracyjne odby­
wać się muszą tajnie szczególnie w 
bliskości silnego nieprzyjaciela, który 
im zupełnie zapobiedz pragnie 

Zatajenie tych ruchów udało się 
armji loarskiej tak doskonale, że 18 
Prusacy, którzy dotąd tak dobrze 
byli zawsze informowani o każdym 
ruchu francuskim dosłownie n i e  
w i e d z i e l i ,  g d z i e  i m s i ę  a rmj  
ł o a r s k a  p o d z i a ł a  i jakie siły 
francuskie mają w najbliższem od­
daleniu od siebie.

Telegram urzędowy z Wersalu 
brzmi dosłowcie:

W  D r e u x  ukazały się wojska 
nieprzyjacielskie. Dywizja jazdy 
dywizja landwery z korpusu księcia 
meklemburskiego poszły s k o n s t a t o ­
wa ć ,  c z y  t o  j e s t  oddzia ł  a r mj i  
o a r s k i e j ,  c z y  K e r a t r e g o ,  czy 

'3ourbakiego?!“
Na zakrycie tej zupełnej bezrad­

ności, zkąd się przed niespodzianym 
napadem zasłaniać, po wyparciu tych 
sił z miasta Dr eux ,  wyszedł w świat 
szumny telegram: „Nieprzyjaciel pod 
D r e u x  odrzucony na ca ł e j  l inji!

D r e u x  jest miasteczko za rzecz­
ką Eure, do którego przystęp zdo­
bywa się po moście pewno nie 
szerszym jak t r z y  p rę ty .  To była 
główna linja ataku na Dreux.

Ca ł a  l i n j a , “ na której odrzuco­
nym został nieprzyjaciel, nie może 
się więc liczyć żadną miarą do rzę­
du w i e l k i c h  linji rozległych po 
bojowisk.

Tyle tylko pewnego w rzeczonym 
telegramie.

W  zupełnej zaś wątpliwości zo 
stawia telegram królową Augustę 
kogo to na całej tej trzyprętowe 
linji pobili i skutkiem tego z D r e u x  
wyparli.

Objaśnia nas w tej mierze inny 
telegram z Berlina. Był to nieliczny 
oddział gwardji ruchomej, którym 
zapewne główne annje w pochodzie 
swym koncentracyjnym r u c h y  swe  
z a s ł o n i ł y .

Że zaś oddział ten stał dwa dni 
w Dreux od czasu zjawienia się swe 
go, trzy armje francuskie zapewne 
już zamierzonego swego ruchu do 
konały.

Przypuszczamy, że się skoncen 
trowały nad dolną Sekwaną między 
B o u e n  a P o n t o i s e ,  zkąd podług 
danych okoliczności mogą uskute 
cznić swój atak na Paryż po je d  
d n y m  lub d r u g i m  brzegu rzeki, 
w czasie, gdy nieprzyjaciel po o b u  
b r z e g a c h  w r ó w n e j  g o t o w o ś c i  
o c z e k i w a ć  go musi .  Jest to wiel­
ka korzyść strategiczna po stronie 
Francuzów.

Połączone w tych stronach armje 
mają nadto sposobność uzupełnić 
znacznie swe siły i swe uzbrojenie 
Okręt P e r e i r e  przywiózł z Ame 
ryki oprócz 60,000 karabinów i 3 
dział znaczne zapasy prochu i mi- 
ljon gotowych nabojów do nade 
szłych K e m i n g t o n ó w  (naleźącyc 
do najlepszej dziś broni), a równie 
silne transporta nadeszły w tyc’ 
dniach w trzech nadsełkach z An- 
glji do C h e r b o u r g  i Havr e .

Nietylko więc obecne siły wzmo

o r m a c j a  d a l sz y c h  r e z e r w  za­
pewnioną została.

Atak na osaczenie Paryża utru 
nionym wprawdzie teraz został na­

dejściem Fryderyka Karola i zbliże­
niem się Manteufla, ale, j e ś l i  ma 
pyc w y k o n a n y m ,  to najwłaściwiej 
uskutecznić go można z Wskazanego 
powyżej punktu, gdzie sie armje 
rancuzkie zapewne już skoncentro­

wały, -— bo samo ustawienie się ich 
nad dolną Sekwaną zaraz za ujściem 
Oazy, rozdziela bardzo skutecznie 
iły nieprzyjacielskie, zmuszając je 
pilnować nadejścia nieprzyjaciela w 
dlku odległych od siebie a w ró­
wnej mierze zagrożonych punktach: 
pod Wersalem, pod Argenteuil, pod 
■>t. Denis i Courneuve. — Koncen­
trowaniu się sił pruskich po zacho­
dniej stronie zapobiedz może posta­
wa załogi paryzkiej.

W yrachowany marsz Fryderyka 
Karola na nic się nie przydał, a znu­
żył wojsko do najwyższego stopnia. 
W  przypuszczeniu, że armja loarska 
ścigać będzie Tanna na trakcie z Or- 
eanu ku Paryżowi przez Toury, An- 

gerville, Etampes, postępował forso- 
wnemi marszami z Troyes przez 
Sens i Montargis, żeby ją  odciąć od 
Orleanu i otoczyć. Tymczasem kie- 

y się połączone wojska Tanna i 
isiecia Meklemburskiego zaczęły w 
Etampes za jej pochodem rozglądać 
uż je j  n i g d z i e  w b l i z k oś c i  “ich  

n ie  by ło .  Nader forsowny marsz 
Fryderyka Karola kosztował przy­
najmniej tyle strat w ludziach, co 
przegrana bitwa.

upłyniony. Na początku tego tygodnia b y ła  # .
obaw a, ze sprawa wschodnia natychm iast z ły |c n ia ;  s i6  i  U z b r o j ą  d o k a & d lll6 J , a l e

R aport  p rze s łan y  rządow i w T o u rs
przez oficera z głównego sztabu Bazaina.

§ 2. K w e s t j a  p o l i t y c z n a .
(Dokończenie.)

Dnia 21 nadeszła wiadomość o zerwa­
niu rokowań przedwstępnych; nazajutrz 
rano marszałek Bazaine pierwszy raz 
wdał się w korespondencją z rządem 0 - 
prony narodowćj, którego istnienia dotąd 
nigdy nie uznawał. Depesza szyfrowana, 
którą wygotował i która dostała się do 
ministerstwa wojny za pośrednictwem 
dwóch oficerów jeneralnego sztabu, była 
spisana znakami nieznanymi różnym wy­
działom administracji publicznej. Dzi­
wnym zbiegiem okoliczności, albo tćż z 
wyrachowania machiawelskiego marszał­
ka, znaki użyte uznano za szyfrę cesar­
ską, którój klucz znajduje się jedynie w 
ręku cesarza i jego byłych ministrów. 
Jedyne to zniesienie się Bazaine’a z rzą­
dem, można zatem uważać za niebyłe, 
przeto pozostaje do ‘osądzenia ten fakt, 
źe od 14 września wiedział o istnieniu 
rządu obrony narodowej, lecz go n ie  u- 
znawał i źe jego wszystkie wystąpienia 
jako żołnierza i jako polityka od owej 
daty aż do obecnćj chwili noszą znamię 
niegodnego sługi, lub jaśniej mówiąc, 
zdrajcy ojczyzny.

Dnia 15 października jenerał Coffinie- 
res, zniewolony do tego przez władze 
miejskie i przez gwardją narodową Me- 
tzu, uznał.w liście otwartym, poprzyle- 
pianym na rogach ulic istnienie rządu 
obrony narodowej, a równocześnie oznaj­
mił mieszkańcom i załodze nagłe wyczer- 
pnięcie żywności.

W  dokumencie nie mniej rozpowszech­
nionym rada municypalna jednogłośnie 
oświadczyła, źe się wyrzeka wszelkiej 
wspólności w postępku niesłychanej lek­
komyślności, lub, co gorzej, haniebnej 
zdrady, przez który jenerał naczelnie do­
wodzący roztrwonił zasoby miasta Metz, 
żywiąc niemi armją rozłożoną poza mu- 
rami miasta.

Streszczając więc zachowanie się mar­
szałka Bazaine’a w ciągu półtrzecia mie­
siąca, które minęły między bitwą z dnia 
18 sierpnia (Saint-Privat) a obecną chwi­
lą, można powiedzieć, opierając się na fa­
ktach tpowyżej przytoczonych:

1) Że marszałek nie pokusił się ni ra­
zu od 18 sierpnia o energiczną wycieczkę 
celem przełamania się i źe próby zacze­
piania linji pruskich były tylko w tym 
celu przez niego podjęte, by mu później 
posłużyły jako wytłómaczenie w oczach 
kraju i dziejów.

2) Że marszałek nie chciał bynajmniej 
podjąć ostatecznego wysiłku, któryby na­
wet w razie powiedzenia się mocno osła­
bił świetną jego armję i jemu osobiście 
juźby nie zezwolił jako naczelnemu wo­
dzowi armji reńskiej wystąpić dla rozstrzy­
gnięcia losów politycznych Francji.

3) Te same względy tłómaczą, dlacza- 
go marszałek nigdy nie zgodził się na 
uznanie rządu obrony narodowej i starał 
się aź do ostatniej chwili pozbierać roz­
pierzchłe resztki potęgi bonapartystycznej 
w celu utworzenia trzeciego cesarstwa.

4) Przekonawszy się wreszcie, że nie 
zdoła równocześnie nakłonić Francji 1 
Prus do zgody na przywrócenie Bonapar- 
tych w inny sposób, jak przydając do 
wszystkich innych nieszczęść już ciążą­
cych na naszym biednym kraju, jeszcze 
klęskę kapitulacji armji Metzu i samego 
miasta, marszałek wziął na siebie zadanie 
przyspieszyć chwilę poddania.

Aby to przyprowadzić do skutku, opie­
rał się wczesnemu zmniejszeniu racji pa­
szy i pozostawił w ten sposób nagle_ owe 
25,000 koni, które tworzyły jego jazdę 
i uprząg artyleryjski bez wszelkieg’0  po­
żywienia, zamiast coby powinien się był 
starać o jak  najdłuższe starczenie środ­
ków, które miał pod ręką d. 1 września 
jako daty ostatniej wielkiej wycieczki.

Tak samo zgodził się na zmniejszenie 
racji żywności wojska dopiero po długich 
wahaniach, a to w chwili, gdy środek ten 
miał już tylko bardzo podrzędne znacze­
nie, bo mógł być zastosowany do nader
już zmniejszonych zapasów żywności.

5) Słowem we wszystkich swych po­
stępkach dążył marszałek Bazaine do
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sakami 
bitnych 
n  i

i p rz j7 p rz e p ro w a d z e n iu  sw y ch  am - n 
h  zam ia ró w , p o d d a ł  i  m  u m y ś l -  c

nakryciu głow y (pospolity zwyczaj F ra n ­
cuzów) je s f  niedozwolony. W  owych czę

miasto i tw ierdzę Metz, również ja k  ściach zajętego k r a j u  g d z i e  k o r^ n ik a e ja  
francuzką stodziesięcio tysięczną, publiczności z powodów w ojskow ych je s t

[zakazaną, nie daje i praw u odpowiednia 
I odznaka konw encji nikom u praw a do wol

arm ją
rozłożoną wr obozie oszańcowanym

z kw atery główndj f f ic w  arm ji reńskićj,. |nó j k o m u n ik ac ji/je że li “kazać m e  może

Raporta z
. specjalnego rozkazu owych władz co do 

nłńwnńi kwatery pruskiej, celu swej podróży. T ak  samo potrzebują 
W e r s a l  8 listopada. członkowie dobrowolnego pielęgnowania

Z dzienników parysk ich  z dnia 8 listo - chorych do jazdy  na  kolejach i do re- 
dnia bieżącego, k tóre  dziś kwizycji furm anek prócz zwykłej legity-

nadeszłv do kw atery głównćj, przekonać m acji osobnego jeszcze piśmiennego po- 
sie m ożna o zapatryw aniu, na  jak ie  w zw olenia, k tóre  przez właściwe w ładze 
Paryżu  n a p o t k a ł a  m isja p. Thiersa. W  ar-1 lub ich zastępców  w pojedynczych de- 
t y k i d e  z napisem : „Zerwanie rokow ań o parlam entach wystawione byc musi. P rz j 
rozeim 44 oświadcza Journal officiel z dnia kaźdćj kom isji etapowój arm ji niemieckie.
7go listopada w artykule niewiele ty lko znajduje się delegowany tow arzystw a m ię
wierszy obejm ującym : P rusy  o d r z u c i ł y  dzynarodowego k tó ry  tam  ^ z i e b y  po
bez wszystkiego kw estja zaprow jautow a- wstać m iały wątpliwości co do stosunku 
nia, a praw o g łosow aS a A lzacji i L ota- pom iędzy członkam i dobrow olnych sto­
ry  ngj i uznały  tylko z zastrzeżeniem . Miej- warzyszen a władzam i wojskowem, jako  
see to brzm i w oryginale: La Frusse a  [rozjem ca m a fungować. W ładzom  woj-
expressement repousse la condition du ravi■ „ _ 0
taillement; elle n’a d ’ailleurs admis qu avec czne swe oko zw racały na te m ianouic  
des reserves le vote de TAlsace et de le Lor- indyw idua, k tó re  me n a l e ż ą _ do narodu 
raine W  tak ich  okolicznościach odrzucił I niemieckiego i aby takow e, jeżeli czei 
rząd  rozeim  jednogłośnie. wono-biały krzyż noszą bez prawnego u-

U rzędowy organ w ydziału rządowego, prawniem a, natychm iast jako  podejrzane 
podawszy postanowienie to, nie stara się uwięzić kazały.
wcale uzasadnić takow ego. Zam ilcza on P o d p i s a n e  przez szefa wielkiego sztabu 
zupełnie okoliczność, źe dotąd po wszy- jeneralnego hr. M oltke obwieszczenie po- 
stkie czasy panow ał zwyczaj wojenny, daje królew skie te postanow ienia dziś 
na mocy którego uk łady  o rozejm , mo- przez oddrukow am e w wychodzącym  tu 
gące dopiero być wstępem  do możliwego Momteur officiel do wiadomości mieszkan- 
pokoju w niczem  nie alterują stosunków ców w departam encie Seine i Oise.
w o j s k o w y c h .  W  o b e c n y m  p r z y p a d k u  te rn  N ie p o m y ś ln e  p o w ie tr z e ,  j a k ie  n a s ta ło
mnićj nie było żadnego pow odu do od- od 48 _godzm i k tóre  nam  od wieczora 
stanienia od nrzvietego od wieków zwy- wczorajszego przynosi pierw szy śnieg, za- 
2 T T o n i e w K L I i d ,  k tó re  p o d .w Ł i t ó y m i  j Ł A r t L  i U  P — « •
m o G o  tymczasowe zaniechanie kroków  ły  dzień przy zw ykłych jego pracach w

skowym nakazuje się prócz tego, aby ba-

n ie p r z y ja c ie l s k ic h ,  d la  jednej z  siron wo 
- - - • ’ ’ ’ 1 1 1 11 większe

-[kw aterze  głównćj.
Jego król. w ysokość książę następcajujacych widocznie by ły  daleko -1.^- r —o- i—— . --r,

niż dla drugićj. Mężom bowiem, stojącym  tronu  przybył rano na raporty  jenerałów  
teraz na czele F rancji, jeżeli bez uprze- i pracow ał dłuższy czas z jenerałem  po- 
dzenia jakiegokolw iek zapatryw ali się na rucznikiem  BhimenthaL 
położenie rzeczy, o to chodzić musiało, | O d dni k ilku  zdaje się, jakoby  meprzy- 
by  z prowizorycznego stanu, ja k i stwo- jaciel raz  jeszcze kusił się o w iększą kon- 
iłzy ł zamach z dnia 4  w rześn ia , doszli centracją w ojska nad Loarą,. . 
do stałćj podstaw y uznanego publicznie Siła spodziewanćj tam  arm ji me da się 
przez lud stanu praw nego, co poza ro- jeszcze oznaczyć z pewnością, gdyz ja k  
zejmem stać się nie m ogło. na  teraz je s t wątpliwą, czy w szystkie si-

Niemieckie rządy  natom iast, przyj mu- ły  wojenne, k tóre  w południowej F rancji 
jac rozejm , by łyby  nałożyły  sobie umiar- są dyspozycji, mianowicie czy także ża­
ko wanie i przerw ały  w ojnę z świetnem łoga L ionu, użyte być m ają do ponowne- 
powodzeniom prow adzoną, w czasie gdzie go pochodu przeciw  Orleanowi. W  tym  
katastrofa  b y ła  b lizk ą , k tó rą  cała Euro- przypadku  m ogłaby francuzka armya po­
pa  uważa za m om ent decydujący w woj- łudniow a być doprowadzoną do bO,UUU 
nie n iem iecko-francuzkiej. Jak iem  p ra -ju d z i, 
wem rząd  w P aryżu  w ychodził od żąda­
nia, jak ie  niezgodnóm jes t z dokonanóin

mięso zadnie , krzyżów ka 2 fr. 10 cent. za 
kilogram ; 2 k lasa: łopatka, żebro, cynadry

fr . 70 cent. za kilogram ; 3 k lasa: wymię, 
mięso zostające od krzyżów 1 fr. 30 cent. za 
kilogram ; polędwica i nerki taksowane są na 

fr. za kilogram.
B aranina: 1 k lasa : dyszek 1 fr. 80 cent.

za kilogram ; 2 k lasa: łopatk i 1 fr. 30 cent.
za kilogram ; 3 k lasa: piersi, szyja, górka,
1 fr. 10 cent. za kilogram.

K onina: krzyżów ka 1 fr. 80 cent. za kilo­
gram, zrazówka 1 fr. 40  cent. za kilogram,
wszystkie inne części po 50 cent. za kilogr. 
Polędw ica nie je s t otaksowana i sprzedaje się 
takow ą po dowolnej cenie.

N ie jadam y potraw  zbytkow nych, ale mamy 
wiele świeżych jarzyn , naw et drobny groszek, 
kapustę , sa ła tę , marchewkę, grzyby, kapustę 
brukselską, pom idory; dalśj ja rzyny  suszone, 
kartofle, ryż, m akaron, czekoladę itd . D rób 
doszedł do cen bajecznych; piękna gęś ko­
sztuje 30 do 40 fr., kaczka 15 do 20 fr., 
kurczę 8 do 18 fr. Mamy także  mięso ośle, 
które ma być w yborne; ale je s t ono rzadkie 
i drogie.

Najwięcej b rak  nam  m asła, którego cena 
stopniowo się zw iększała od 3, 4 , 6, 8 do 
12 franków za kilogram.

R ząd zajął się dozorem nad zapasam i, za 
kupionem i na  użytek publiczny. Komisji, zło­
żonej z pp. W ik to ra  Borie, prezesa Labólonye, 
Cuyillier i F ranciszka Coignet, polecono zre­
widować w szystkie zapasy, aby się o stanie 
ich przekonać i przedsiębrać odpowiednie środ 
ki, na przypadek gdyby się psuły. T a  komisj 
bardzo czynnie działa.

K ilka dzienników -— z powodu uszczuplania 
się węgla drzewnego— domagało się objaśnień 
co do sposobu w yrabiania węgla drzewnego 
w Paryżu. To w yrabianie węgla tak  teraz u- 
rządzone zostało, że dziennie dostarcza m iastu 
200 worków. W  tym celu rąb ią  drzewo w la­
skach winceńskim i bulońskim . N adto upo­
ważniono wszystkich handlujących drzewem 
do w yrobu węgla drzewnego, a jeźli ci nie 
dostarczają dostatecznśj ilości tego artykułu, 
to tylko tem u należy to  przypisać, że się nie 
znalazło w Paryżu  dosyć ludzi obeznanych 

tą  specjalną gałęzią wiejskiego przem ysłu.

dostało się do niewoli. Z apew niają , że 
'rusacy zaniechali planu bom bardow ania 

Paryża.
Trjest 19 listopada. W  skutek  obawy 

jrzed wojną w yw ołaną przez Rossją, 
zdjętą będzie w n iektórych razach au- 
strjacka bandera na  okrętach transpor­
towych.

Florencja 19 listopada. M inghetti od­
w ołany został z W iednia na w łasne żą­
danie.

Poseł rossyjski bar. U exkull m iał dłuż­
sze narady  z m inistrem  Visconti-Venostą. 
Pow iadają, że groził on postawieniem  kwe- 
stji rzym skiej w razie gdyby  W łochy przy­
łączyły  się do oświadczeń austrjacko-an­
gielskich w sprawie m orza Czarnego.

Londyn 19 listopada. W  depeszy do B ru 
nowa podnosi G orczakow  z ja k ą  łatw o 
ścią zmieniano tra k ta t paryzki i narusza­
no równowagę na W schodzie na n ieko­
rzyść M oskwy. Jedynym  celem Moskwy 
jest przyw rócić równowagę. Postanow ie­
nie to nie zm ienia m oskiewskiej polityki 
na W schodzie. G orczakow  konstatu je je ­
dnakowość zapatryw ań M oskwy i Anglji, 
co umożliwia porozum ienie.

D epeszę tę  udzielono lordow i Granville 
przed ostatnią jego  odpowiedzią.

Times p isze: Jeżeli Rossja zaniecha w y­
powiedzenia trak ta tu , zawartego w nocie 
Gorczakowa, A nglja ze swój strony ogra­
niczy się protestem  G ranvilla. W  przeci­
wnym razie m usiałaby A nglja w ypełnić 
swoją powinność, gdyby R ossja zak łada­
ła  tw ierdze nad  m orzem  Czarnem  i po 
m naźała liczbę okrętów  wojennych.

Może jeszcze przed  końcem  1870 roku  
wszystkie m ocarstw a chwycą za broń, 
jeżeli tylko R ossja rozpocznie obwarowa­
nie brzegów  m orza Czarnego. Pow inność 
Anglji, jakko lw iek  przykra, je s t ja sn a  ' 
nieunikniona.

Le Franęais zamieszcza pod napisem Ży-

L isty  i dzienniki paryskie balonem wysłane 
podają następujące szczegóły o stanie nagro 
madzonych w P aryżu  zapasów żywności:

Chleba mamy podostatkiem  i to na czas

to

oddawna osaczeniem stolicy i w prost by-]wn0ŚĆ W Paryżu artykuł takiej osnowy: 
łoby  zniosło wojskow y status quo, tego 
organ urzędow y rzeczypospolitój ani je- 
dnem słowem nie objaśnia.

O w e d z ie n n ik i s to lic y , co o b jic z o n e  są  
m ian o w ic ie  n a  m a s y  p u b lic z n o śc i, j a k  n p . prawie nieograniczony, dzięki ogromnemu na- 
Petit Moniteur universel, k o r z y s ta ją  z fak tu  grom adzeniu zboża w Paryżu. B ydła niemożna 
n ie u d a n e g o  ro z e jm u , b y  z a ś le p io n ą  g o rli-  było takiej ilości nagrom adzić; ale wołów i 
w o ść  w o je n n a  sw y c h  c z y te ln ik ó w  p o d n ie -  baranów mamy wielką ilość, tak  ze świeżego 
c a ć  u s ta w ic z n ie  p rz e z  n o w y  b o d z ie c . „N ie  mięsa jeszcze^ n a  3 0 — 4 0  d n i  w y s t a r c z y ć  n a m  

lic z y liśm y  n ig d y  n a  z a w a rc ie  ro z e jm u  — Jm o ie . Nie mówimy o koniach, k tóre w razie
o św ia d c z a  p ism o  rz e c z o n e .   J e ż e l i  lir . potrzeby mogą byc użyte. Co do w m a,
Bism ark usłuchał rzeczywiście p rzed sta - [jes t go więcej aniżeli wody w Sekwanie, 
wień czterech m ocarstw  wielkich, to stało jes tto  artykuł bardzo wielkiej wagi dla ludno- 
się to dlatego tylko, źe chciał uwagę na- ści, k tó ra  potrzebuje rozwinąć wielkie wysile- 
szą uśpić, drogi czas nam  zabrać , nas [n ia  i posiadać odpowiednią siłę i energję 
znużyć a może poróżnić.4' „Nie łudźm y D ekret ministra handlu podciąga pod kontrolę 
się dalej '— oświadcza W końcu  -— lu- w ładzy żyto, pszenicę, owies, jęczm ień, które 
dność w aleczna wie, źe F ran c ja  zbroi się się obecnie w Paryżu  znajdują. Cena ich bę- 
z ostatecznem  wysileniem. W alka  aż do dzie w zględną do gatunku i zostanie ozna- 
noży jest jedynym  środkiem  logicznym, | czoną według średniej ceny, jak ą  w połowie 
by dojść do ogólnego rozbrojenia E uro- września płacono. T ak  samo postąpiono sobie 
p y . (!)“ J a k  dalekim i są zawsze jeszcze [i z paszą zebraną w Paryżu. Dekret^powyźszy 
w Paryżu, by  ze stanow iska nam iętności [ wyznacza komisję w eterynaryjną, k tó ra  ma re- 
przejść na  stanowisko spokojnego nam y- widować konie. Tych koni mają dziennie po 
słu, nie trudno poznać z tych wywodów. | 600 zabijać. W reszcie minister robot publi-

W e r s a l  10 listopada.
cznych w ziął pod rekwizycję ryby znajdujące 
się w wodach M arny i Sekwany, k tóre się w

W  sk u te k  d o w o ln y c h  in te rp re ta c ji ,  j a -  obrębie m iasta i warowni znajdują. Toż samo 
k im  k o n w e n c ja  g e n e w s k a  u  f ra n c u z k ie j  zastosowano do ryb znajdujących się w kanale 
m ia n o w ic ie  lu d n o ś c i w  n a d z w y c z a j li- Saint-M artin i w jeziorach lasku winceńskiego 
c z n y c h  u le g ła  p r z y p a d k a c h ,  w id z ia ł się  i bulońskiego. Odpowiednie środki zostaną 
j. k . m o ść  z n ie w o lo n y m  w y d a ć  n ie k tó re  przedsięwzięte dla wydobywania z wody ro­
p o  s ta n o w ie n ia , re d u k u ją c e  p rz y ję c ie  k rz y -  żnych belek  i kamieni, które u trudniają  połów, 
ż a  c z e rw o n o -b ia łe g o  n a  n a s tę p u ją c e  n o r-  W szystkie b ło ta  w okolicach P a ry ż a , lezące 
m y  p ra w n e . K o rz y ś c i k o n w e n c ji  g en ew - pod działam i warowni, mają być uprawiane 
sk ie j m o g ą  w  o b rę b ie  a rm ji n ie m ie c k ic h  mają w nich sadzić rośliny w nizinach rosną- 
s ta ć  się  o d tą d  u d z ia łe m  ty c h  ty lk o  o só b , [ce. W  każdej wiosce upraw a odbywać się bę 
k tó r e  z a o p a trz o n e  są  w  o d z n a k ę , n o sz ą -  dzie pod osłoną miejscowych gwardzistów ru- 
c ą  s tę p e l w ła d z ,  k tó r y m  p o ru c z o n ą  zo - chomych. Chodzi teraz o zapewnienie mleka 
s ta ła  p ie c z a  n a d  d o b ro w o ln ą  s łu ż b ą  u  | dla chorych i dzieci. L ekarze będą udzielali 
ch o ry c h . W ła d z a m i te m i s ą : k s ią ż ę  n a  | świadectw, za których okazaniem będzie mo- 
P s z c z y n ie  ja k o  k o m is a rz  i in s p e k to r  w o j- żna kupić mleka. Taksa urzędowa ustanawia 
sk o w y  d o b ro w o ln e g o  p ie lę g n o w a n ia  ch o - następujące ceny na  mięso względnie do ga-

1 __ ________ F  .  It-wAI k n « r A , . J  1 I i - . , . ,  "L-,-. T n l r f t o  n n n n or7Q 1Q  n  f \  ł"\rr1 >7:1 OTI T» fl. TTP7.P.P.1 fl.Cry c h  w  a rm ji ;  d a le j k ró l .  b a w a rs k a  k o -  tunku. Taksę oznaczają co tydzień na przeciąg 
m is ja  w o je n n a  i k ró l .  w ir te m b e rs k ie  s to - dni siedmiu. Poniźj zamieszczona taksa została 
w a rz y sz e n ie  p o m o c y . L e g ity m a c ja  ty lk o , ogłoszoną 2 listopada, 
u d z ie lo n a  p rz e z  w ła d z e  te  u p ra w n ia  do  Mięso w o łow e: 1 k la s a : pieczeń zrazowa

m e i i  cn ao s , z  m u ie g u  uuy  n ow o  I
- i się w yłoniły. Niewiele jed n ak  widoków j sz § Granvilla łagodzi rzecz o tyle,

I potem u. Polecam y czytelnikom  uważne | że kładzie nacisk tylko na potl'zebe 
D o tegoż dziennika donoszą z F lorencji, | r0Zp atrzenie się w toku  spraw w7 W iedniu j zniesienia specjalnej dodatkowej li­

że tam tejsze ministerstwo postanowiło po- j w koresp . z W iednia, gdyż na  tych  da- [ moVv y  cło traktatu z 1’ 1856.
dobno nieprzyłączyć się do A nglji i Au- U c h  niezaprzeczonych musimy opierać M(Jn a c h j um  21 listopada. K ról ba- 
strji w celu wspólnych kroków  dyplom a- dalsze nasze zapatryw ania i wywody, któ- , Ab .
tycznych wobec Rossji. j r e  utw ierdzają nas ponownie w7 przeko- J  wal ski udaje się do W eisalu  dla za-

Konstantynopol 19 listopada. P oseł tu- naniu trafności i pożyteczności polityki, łatw ienia sprawy o cesarstwo nie-
recki w W iedniu upom ina w swoich spra-1 którąśm y zawsze doradzali, polityki nie mieckie.

Wiadomości telegraficzne.
Wrocław 19 listopada. Zapew niają tu, 

źe pod Odessą koncentru ją  się w ojska 
rossyjskie. F ab ry k i p łó tna i skór w k ró ­
lestwie polskićm  otrzym ały znaczne ob- 
stalunki przez rząd  rossyjski.

Berlin 19 listopada. U dało się arm ji 
nadloarskiej obejść Prusaków  i połączyć 
się z A rm ją K eratrego i Bourbakiego.

Stuttgard 19 listopada. Biuro telegrafi­
czne w irtem berskie dono si, że m inistro­
wie M ittnacht i Suckon udadzą się w 
tych  dniach do B erlina w celu podpisa­
nia  trak ta tu  o przystąpieniu W irtem ber- 
gji do nowego zw iązku niemieckiego.

Wersal 18 listopada. Jen era ł adjutant 
T reskow  odparł oddziałam i siedemnastćj 
dywizji d. 17 b. m. wieczór około 7000 
m obilgardów z okolicy D reux. N ieprzy­
jac ie l stracił 60 zabitych i wielu rannych. 
S trata  po stronie niem ieckiej je s t nie- 
z n a c z n y .

T ransport pocztowy w ysłany 14 b. m 
do Sens dla dziewiątego korpusu  armji, 
został przez nieprzyjaciela napadnięty i 
zabrany.

Tours 18 listopada. (Urz.) Z  Chateau- 
dun urzędownie donoszą z d. 17 b. m. 
że Prusacy uderzyli arty lerją  na  L ande ł 
le s , lecz nie pozerstali panam i naszych 
pozycji. St. Jean  de L osnes opuszczono. 
Prusacy obsadzili w zgórza Cherizy przed 
D reux. Z aszła tam  trzygodzinna zacięta 
walka. P od  R ocroy potyczka 400 z ru ­
chomej gw ardji i wolnych strzelców prze­
ciw 2500 P ru sak o m , k tó rzy  znaczne po 
nieśli straty.

Tours 19 listopada. Sernur 19 listopada 
wieczór. N ieprzyjaciel został napadnięty 
przez w ojska G arybaldego pod  dowódz 
twem  Riciottego G arybaldego. N ieprzy­
jaciel stracił 700 do 800 ludzi w jeńcach 

w zabitych.
Bruksela 19 listopada. Independance 

g łasza pismo pewnego A nglika z 8 listo 
pada, w którem  tenże m aluje obecne po 
łożenie P aryża  i powiada, że życie mate 
rjalne je s t jeszcze znośne , zapasy m ąki 
są tak  obfite , źe w ystarczą do końca 
kw ietnia, w ina je s t na  dwa lata. Zresztą 
ja rz y n a , cukier i sól są" w zwykłej ce­
nie. W ojska gotowe na w szystko , tylko 
nie na  poddanie się. Independance dodaje 
p rzy tem , że wiadomości powyższe nie 
podlegają wątpliwości.

Echo d’Arion donosi, źe dwie kompa- 
n je gw ardji ruchom ej w yszły 16 b. m. 
M ontmódy, pomimo, źe w iedziały o zna­
cznym  korpusie pruskim  znajdującym  się 
w  pobliżu. Z ostały  przeto pobite i wielu

wozdaniach, aby nie rozpoczynać zaczep- sentym entu ugodowego w uściskach z an- W crSćll 2 0 g O  listopada. Rzad Z
nych kroków  dopóki nie będzie pewno- tiugodoWą konstytucją centralistyczną, ale T (yurs m a  gie p rz e n ie ś ó  '(jQ Borde-
sci pom ocy A nglji w każdym  względzie. CZynu  ugodowego, przez wspólną kam - r  . , •
D otąd  nie rozpezęto jeszcze uzbrojeń. —  panj a polityczną krajów  opozycyjnych. j a u x .(-) Atak na warownie paiyskie

1 l ~ O dręczne pism a do hr. Beusta, P o to c -j masie rozpocząć jutl'0.
kiego i Andrassego zw ołują delegacje do Berlin 21 listop. Odpowiedź Gor-

„L evant H era ld44 donosi, źe f o r t a  m iała 
wezwać pod broń  rezerwy.

Przegląd polityczny.
Wiedeń 19 listopada. | n iom polityki zewnętrznćj ? jak im  sposo-1 

H. W kole galicyjskiem  czyli polskióm L em up0ra ją  się godnie z sprawą wscho- stk£Ł .Ja/  P ^ lW S z a  nota.^ Kanclei
wybierano już przyszłych legislatorów pań- d n ią?  jeżeli na wewnątrz w całej P rzed- rossyjski miał być zatrwożony uspo- 
stwowych czy w spólnych. jlitaw ji pozostaje dawny b ez ład , jeżeli sobieniem, jakie nota jego wywoła-

Mogło się zdaw ać, źe po przeprowa-1 Qzecl1y) D alm acja i t. d. niezadowolone i I| a  JJo zastępców dyplomatycznych

Wiedeń 19 listopada.
B. Muszę wam objaśnić mój telegram  

o członkach naszój delegacji, k tórzy się 
niby mieli zapisać do debaty adresowój. 
Czerpałem  wiadom ość m oją z najlepsze­
go źródła i w ieczorem  przed odesłaniem  
telegram u, pytałem  się jeszcze raz osoby, 
k tó ra  ja k  się późniój w ykazało o mylno- 
ści telegram u w iedziała, a k tó ra  ja k  są­
dzić mogłem, doskonale m usiała być in­
form ow aną o spraw ach delegacji. O soba 
ta  odpow iedziała mi w yraźn ie , że t a k  
j e s t .  Nie dziw, że się tak  stało, bo i w 
całej delegacji rzeczy się taksam o dzieją, 
Skinień m inisterjalnych wszystko słucha, 
T ak  i co do w yboru członków  do dele­
gacji w Peszcie, do której miano w ybrać 
G rocholskiego, Z yb lik iew icza , K laczkę , 
Czerkawskiego, Smolkę, W eigla i Horo- 
dyskiego. Tym czasem  nie podobał się

Co się dzieje w Paryżu, niewiadomo, 
bo od pewnego czasu wysyłanie balonów 
nie udaje się, a naw et poczta gołębia nie 
dochodzi. Ogólnie w yczekiw ana wielka 
w ycieczka T rochu’ego, dotąd nie nastą­
piła, czeka on praw dopodobnie na dzia­
łanie arm ji loarskiej, a tym czasem  zm usza 
arm ją pruską  do nieznośnej czujności na 
je j rozległych stanowiskach. W  każdym  
razie ta  bezczynność długo potrw ać nie 
może, bo podług pew nych wiadomości 
b rak  żywności w Paryżu w niektórych 
m ianowicie k ierunkach  ju ż  się dotkliwie 
czuć daje.

Z resztą w  całej F ran c ji panuje li tylko 
ruch wojskowy, polityczne niesnaski za­
m ilk ły  nareszcie wobec grozy położenia. 
M arsylscy i L yońscy czerwoni pobici przy 
w yborach idą na plac boju, są to oznaki 
bardzo pocieszające, jeżeli znowu jak ie

sk ład  ten  w sferach wyższych; więc na nowe nieszczęście nie doprowadzi do za- 
miejsce W eigla i Sm olki uchwalono wy- mętu.
b rać  L u d w i k a  W o d z i c k i e g o  i hr.  
B a d e n i e g o .  K tóż w delegacjach zastą­
pi d ra  W eigla, k tó ry  w kw estjach finan-

Ostatnie Telegramy.
Wiedeń 20 listopada (wieczór).

sowych i w rzeczach co do liwerunków posłów  będzie postaw iony
w ojskowych w razie danym , jedynie m óg - w np)Sep odmówienia gabinetowi po-

^Sm olkę^oczyw iście°trzeba było w y k lu - jz w o le n ia  n a  dalszy pobór podatków, 
czyć—lubo każdy wie, źe m a on u  W ę-joraz interpelacja, czy praw da, ze 
grów  najw iększe zachowanie.

Panow ie nasi czują się ja k  zwykle nie­
odpowiedzialnym i wobec kraju .

gabinet podał się do dymissji.
Londyn 21 listopada. Observer za­

pewnia, że w  Nikołajewie stoi 50
. . . „.m onitorów  rossyiskich, że RossjaO d czasu w oien pierwszego cesarstwa . ., i -• • -fi.

Me było w E uropie tak  gorącej chwili, Kercz i Jem kak  uzbraja. W iado- 
ja k  obecna. Zw łaszcza tóź dla nas, któ- mość o poruszeniu sprawy Alabamy 
rych losy łączą  się z w ielkiem i poruszo- je s t tendencyjnem kłamstwem ber- 
nemi obecnie sprawam i i k tó rzy  nadto we- pfigE iem .
w nątrz A ustrji wciągnięci jesteśm y w  za­
m ęt i chaos, z którego ohy nowe światy Odpowiedź Gorczakowa na depę-

Pesztu  na  24. Jak im  sposobem je d n a k  j c zah o w a . j a k  zapewniają w  sferach 
delegacje uczynią zadość naglącym  żąda - 1  n p fo m a ty c Znych, bedzie mniei szor-

za ło , źe novi hom ines w niełasce. W y - |po stronie drugiego nieprzyjaciela. Myl- można było przypuszczać, że rossyj- 
braim siedmiu delegatów, k tórych  w ysyła n0£ć polityki wewnętrznej mścić się hę- i gkie  żadania znajda u mocarstw ży- 
G alicja do tój instytucji państwowój i to I <jzje t eraz na  zew nętrznej coraz wyraźniej. J f,7]- p /-..-/M ecie  ’
panów : G rocholskiego, Z yb lik iew icza, |M y lnośó ta  nie przeczy dobrym  chęciom J n_+„ _u i,„2  0 1  r  + NT « ni „ ™
C zerkaw skiego, H orodysk iego , W odzie- gabinetu, ale niemniej pozostaje mylno- P e t e r s b u r g  21  listop. Naczelnym 
kiego, Badeniego, K laczkę. Smolkę obrano ścia_ W obec tak ich  trudności nie może- dow odcą wojsk zgromadzonych kołow . .  J scią.  --------     . _
na  zastępcę, jeśliby  się którem u co stało. | m y  Wyrobić w sobie zaufania, żeby dele- O d e s s y  m ia n o w a n y  je n .  K o tz e b u e . 

Do now ych należą pro  form a  ci < łw aj|gacj e śm iałością polityki zewnętrznej mo- J J r . C h o te k  w rę c z y ł  już . k s . G o r-  
ale w całości je s t to lista k °W  I g ły  uciszyć w ew nętrzną niem oc i ocalić c z a k o w o w i n o te “a u s t l ja e k ą . W e  ś ro -

m M Odpowiedź lorda Granville na okólnik d S m a  odej ść o d p o w ie d ź . ' 
dyplom acją lw ow ską dał się przynajm nićj | LsięCia G orczakow a (który  czytelnicy znaj- Florencja 21 lis t. R z ą d  w ło s k i  
poznać szerzej publiczności węgierskiej, da pod ru"bryk ą  Anglji), je s t tak  m dłą i n ie  w y s ła ł  d o tą d  ż a d n e j n o ty  d o  
nie będzie więc obcym  zupełnie w P e sz -[ w‘ gn m c;e rzeCzy pojednawczą, źe nie P e te r s b u r g a  w  s p ra w ie  w sc h o d n ie j. 
t/6! aT ' / y 1 ,  1 możemy pojąć pochwał, jak iem i ją  obsy-| Konstantynopol 21 lis t. P o s e ł  ro s -

__ syjski Ignatiew  przybyw a tu dzisiaj 
gow skiej, pewnie mimo swej woli zo sta ł| W / /  W pr/wdzTe okólnik G o ' r c z a k o w a |  poczem dopiero Turcja na notę ros- 
oznaczonym  na państw ow ego^delegata, bo dosyć ostrej je s t poddany k ry tyce i pre- syjską odpowie, 
nigdy je sz c z e  nie zab ierał głosu, czy to I tens je Rossji co do zm iany samowolnej Berlin 20 list. (m
  J ”'"  " "— - - ■ m o .  trak tatów  przyjm uje m inister angielski o d d z ia ły  p u łk o w n ik ! 'P a n /;/ i tz “ osaczy-

-.rar.lr.'/li rl . - f r r T ; t - i 1 G iolewaniciu i protestem , ale zostawia U y M ontm edy 16, przyczem  stoczono zwy- 
ysoKicn oygnitarzy j4j furtkę do ł atWego w yjścia z trudności, ci kie po tyczk; pod Chauvency i Thon-

w wydziale, czy in pleno.
H r. Badeni i W odzick i, przez pewne 

k o ła  forytow ani na  w;
autonomicznej in spe Galicji 
trochę przyuczyć dyplom acji w czerwo 
nych księgach beustow sk ich , w których,

si? jeżeli tylko Rossja będzie chciała z tego nelle z zaj oga M ontm edy i wzięto 47
korzystać, o czem wątpimy.

.t . . - . , 0  brzm ieniu noty  austriackiej i turec- 
ja k  się raz B ism ark w y ra z ił, nigdy nic: [ kk ;: dotod niem a pew nych wiadomości, 
m a nic, coby w arte było druku. 1 - - - ............

jeńców .
Karlsruhe 20 list. W edług  wiadomości 

z W ersalu , podpisali 15 t. m. pełnom o-

A d vocem  adresu przez Niemców zre-1 f e d ^ R o B s i i T r l l k ^ t e k  p o S k i  P>elnom ocid-
dagowanego i p * .  tócb a .w otów an .go , |  p o M S  T w / j .  ‘ f  S
ścisłej przyjaźni z Niemcami pruskim i | wymyślić coś wiecei tragi-kom icznego ! | dnja. m. lub w pierw szych dniach gru-

. _ - .  . . - . wymyślić coś więcej tragi-kom icznego .
o grożącem  niebezpieczeństw ie ze strony A‘ j ednak te  ^  powstaj a nawet u  do- „ Bl sal 1JSL vv UOTVl.zl.(
R o s s j i b o  tam   ̂ było ^stosowne miejsce I stojnik ów kościoła, a  arcybiskup Ledó-1 j ę  ("telegram kró la  rozełosił 
do takiego mniej więcej dodatku, ze spo- ckowski Wi-az z biskupem  chełm ińskim  k.łwt.T
dziewamy się, iż  te P rusy , z k tórem i chce

biskupc
stali się je j przadstaw icielam i w obozie |

Wersal 19 list. W  potyczce pod  D reux
zrazu walną 

bitwę) zginęło 5, 35 rannych. 18go zwy- 
cięzka potyczka pod Chateauneuf, zginął 
1 oficer 1Ó0 żołnierzy— nieprzyjaciel stra-m y byc w scisłćj przyjazm  jak o  deutsche pruskim  w W ersalu. . A oncer lu u  Z0IIUerzv— menrzvi

R™ der, zsolidaryzują się z nam i w spra- W iadom ości z francUzkiego placu boju cił 300 zabitvch | 00 jeńców O) 
wie wschodu., bo tam  nasze m teresa współ- U  tój c W i  s;?, nader szczupłe  ̂ t o pe- Kursa. W i e d e ń  21 listop. g. 12 m. 30. 
u e |  deutsche Kultur, drang nach Osten. | wn6) £e arm ji loarskićj udało się wywieść I Akcj e k re d. 246.__. L om bardy 174 .30-

d ; / /  f t T f / 2 /Z ’. I p ińsk ich  strategików^ w  pole wyjść z |  L osf z  1860 r. 90.50. —  Losy z 1864 r.
112.50.— A kcje frankoaustr. 92.75. — 

Usposobienie g ie łd y : stałee.

wijali, byle nie obrazić B ism arka i Gottes [rudneg0 połoźenia. T ak  szumnie głoszo 
Filgung, k tó re  sekunduje Rossji. 1 - 7 • 7 ^

T  ‘   '
jung, litore seKunauje Kossji. . ne zwycięztwo pruskie pod D reux, re-
fej spraw y piekącej n ik t me dotknął. d u k u j e  si? do m ałćj utarczki, której zna-

K  u  r  s p  a  p  i  ©  r  ó  "w P i e n i ę d z y .
żądają płacą

KRAKOW, 21 listopada. złr. w. a.
Papiery krajowe:

; Renta 55 75 54 —
w srebrze ................. 65 — 64 —

Losy pożycz, z r. 1854 ... ------- -------
„ 1860 ... 101 — 99 —
„ 1864 ... 111 — 109 —

Galie, obligacje indem n... 71 50 70 —
listy zastaw ne........ 71 50 69 50

11 „ „ ban. hypot. 87 — 85 —

Obligi pierwszeństwa:
Kolei połudn. 3% (Lomb.) 111 — 109 —

11 Kar. Ludwika 5°/e.. 103 — 100 50
n „ II. emis. 100 — 98 —

11 Czerniowiec. I. 5°/o- 78 75 76 26
„ 1867.. ------- — —
„ 1868.. 86 — 84 —

“' i  Akcje przemysł, i bank.
Lombardy............................. 173 25 171 50
Akcje kol. K. Lud. galie.. 231 — 229 —

kol. czemiow........... 185 — 183 —
kol. Rudolfa............ 156 — 154 —

11 kol. Siedmiogród. . . 161 — 158 —
11 kol. półn.-wsch........ 153 — 151 —
11 banku narodow. . . . 715 — 711 —
11 Zald. kredyt............. 242 — 240 —
n kol. wschód.............. 85 — 83 —

'■ ' ii Zaki. kredyt, weg. . 76 50 75 —
Banku obrotow. . . . — — _ _

„ hypotecz. gal.. —. — _ _
n „ handl. ogóln. . — — — _
„ „ krakowsk. z

wpłatą zlr. 80 _ _ ____
Losy kredytow e................. 155 — 153 —

\ Papiery zagraniczne:
Listy zast. pols. z kup. Iemis 93 — 1 ------

źądająl płacą
złr. w. a.

Listy zast. poi. z kup. Ilems. 91 — -------
„ likwidacyjne z k u p .. 76 — — —

Kolej warsz.-wied.............. 70 — — —
„ warsz.-bydg.............. 69 — -------

Ros. pr. z r. 1864 .......... .— — -------
„ „ z r. 1866 .......... ------- -------

Waluty: S rebro ................. 125 — 124 —
D ukaty ............................... 6 5 6 2
N apoleondory............... 10 20 10 8
Im peria ły ........................... ------- -------
Courant pruski ................. 186— 184—
Rosyjskie ruble pań......... 159— 158—

WIEDEŃ, 19 listopada.
Dług państwa: Renta 5% ------- -------

„ w srebrze.......... 5% 64 40 64 20
„ wal. austr. spłać. 5% 55 — 54 50

Losy pożycz, z r. 1839___ 232 — 230 —
„ v  » 1854 4°/q ------- — —

na 500 1860 5% 89 75 89 25
na 100 1860 5% 100 50 99 50
na 100 1 8 6 4 .... 110 — 109 50

Como................................... 26 — 24 —
Oblig. ind. gal.............5°/0 71 — 70 50

„ „ buków-----5% ------- — —
Galie, pożycz, głodowa 7 ° /0 ------- -----

Akcje bankowe:
Anglo-austr. za 100 złr. . 185 — 184 50
Anglo-wegierskie............... 76 50 75 60
Austr. k redytow e............ ------ -----
Kredyt, handl. przemysł.. . 240 75 250 —
Dyskontowy austr............. ------- ------
Franco austr...................... 90 50 90 —
Krakowski hand, przem. . ----- ------
Galicyjski krajow y.......... ------ -----
Narodowy........................... 713 — 712 —

żądają płacą

Akcje kolei:
Alfold F ium e.....................
Czeska zach. na 200 złr 

„ północ. „ 150 „
Elżbiety na 200 „
Ferdynanda na 1000 „
Franc. Józefa „ 200 „
Kar. Ludwika „ 200 „
Koszyc. Bogum. 170 „
Lwow.-Czern. na 200 „
Północn. zach. au str.. . .
Rudolfa na 200 złr.
Siedmiogrodzka „ 200 
Rządowa na 200 (500 fr.)
Theissbahn.....................
T ram w ay .......................
Południowa na 500 fr .. 
Węgier, półn. wsch. 200 złr. 

„ wschodnia 200 „

Akcje przem. i Listy zast:
Borysławskie naft. 200 złr. 
Aust. Bod.-Cred. 100 fl. 5% 
Listy zast. galicyjskie 4°/0

» » ,  5°/c
„ „ Banku Hyp. 6%
„ „ Bank. Włoś. 6°/0
„ Bank. naród. M. K. 5% 
„ „ „ W. A. 5°/o
„ zast. węgierskie 572%

Obligi pierwszeństwa:
Kolei czesk.półn. 300 fl. % 

„ „ zachód. 300 „ 5°/,
„ Cesarz. Elżbiety 5% 

Elżb. wsr. 100 zł. w. a. 5°/0 
Elż. em.1862 „ „ 5°/o
Elż. „ 1869,, n 50/J

złr. w. a.

161 — 
238 — 
124 50 
209 — 
1980—
183 60 
230 —

89 —
184 — 
193 50 
155 50 
160  —  

368 - 
221  —

151 50 
172 50
152 — 
84 —

160 
236 — 
123 50 
208 50 
1975—
182 59 
229 50

88  —

183 — 
193 25 
154 50 
158 — 
366 — 
220  —  

150 50 
172 25 
150 —
83 50

L07 25 106 75
71 70

=

95
—

94 50
90 50 90

—

92 91 50
92 25 91 75

93 _ 92 50
92 25 91 75
99 75 99 25

i źądająl płacą
złr. w. a.

Elż. Ferd. za 100z.MK.5% 90 50 89 50
„ „ „ WA.5% 87 — 86 —

„ (sr. pł.) 5% 104 50 104 —
„ Karola Ludwika na

300 złr. 5°/0 102 — 101 —
„ „ 2 emisja 99 25 98 75

„ Lwow.-Czern.-Jassy:
I. emisja na 300 złr. 5°/0 78 — 77 —
H. „ „ 5«/0 88 — -------
III- „ .  5% 85 25 84 25

„ Rudolfa na 300 złr. 5% 88 50 88 —
„ Siedmiogr. 100 „ 5% 85 — 84 50

Rządową.......... na 500 fr. —  — — —
II. emis. „ „ —  — -------

Południow a....................... 110 30 110 —
na 200 fl. sr. za 100 wa. 5% 88 — 87 —
Bony 1870 za 74 „ 5% ------- -------

„ 1875 „ 76 „ 5°/0 — — —  —

„ 1877 „ 78 „ 6°/0 —  — ---------------

Losy prywatne:
Kredytowe na 100 fl. wa. 154 — 153 —
Clary........ ...  40 „ mk. 33 — 31 —
Żeglugi na Dunaju 100 „ 96 — 95 —
ICeglewicza. . . .  na 10 „ 1-6 — 14 —
B u d y ........ na 40 fl. wa. 30 — 26 —
P a lf y ........  na 40 „ mk. 28 — 26 —
Rudolfa. . .  „ 10 „ wa. 15 — 14 —
S a lin ........  „ 40 „ mk. 39 — 37 —
St. Genois „ 40 „ mk. 27 50 26 50
Stanisławów. „ 20 „ wa. 23 — 21 —
Tiyestu. . . .  „100 „ mk 125 — 115 —
W aldstein. .  „ 20 „ „ 20 — 18 —
Windischgratz. 20 „ „ 24 — 22 —

Weksle:
Augsbrg. za 100 fl. n iem l1̂ 105 50 105 25

Berlin za 100 t. 5 skonto 
Frankf. za 100 fl. 4 „ 
Hambrg 100 mark 4 „ 
Londyn 10 ft. st. 372  » 
Paryż za 100 fr. 272  n 

Monety:
Dukaty ważne...........
N apoleony.................
Srebro.........................
LW0W, 1 9  listopada. 

Indemn. galicyjska 5°/o 
„ buków . . .  6% 

Listy zastawne. . . .  4°/i 
. . . .  5°/t 

Pożyczka głodowa 7°(o 
Akcje banku hipot. (

„ „ włościan 6°/o
Dukat ważny............
Napoleon d’o r............
Półimperjał ros. . . .
Rubel srebr..............

„ papierow y...
Talar p ru s k i..........
Srebro .....................

żądają płacą

czenie późniejsze telegram y dostatecznie Redaktor odpowiedziainy: Alfred Szczepański, 
wyjaśniają. Z a  to  me potw ierdza się do- J

I tąd  w iadomość o przeniesieniu głównój 
kw atery  pruskiej z W ersalu.

W ydaw ca: dr. Ludw ik Gaunplowicz.

żlr. w. a.

WARSZAWA, 17 listop. 
Listy zast. serji 1 ..  4% 

» * * 2 . .  4")
„ likwidacyjne.. 4°/o 
„ zastawne z r. 1869 

Poż. lot. z 1864.. 5% 
„ „ z r. 1866.. 5%

Akcje kol. warsz.-wied.
„ „ warsz.-bydg.
„ „ warsz.-teresp
„ „ łódzkie . .

Weksle na Wied. za 150 z.

105 — 
92 50 

126

6 4 
10 19

124 75

71 —

71 — 
79 —

100  —  

109 — 
86  —  

6 15 
10 33 
10 45 

2
1 58 
1 86

125 50
Rs. k.
91 38 
89 38
72 46 
87 25

6 2 
10 18

72 25

94 50

/ D N r o j d e s ł ^ m . e ) .
104 501 czastl> kiedy Jego Świętobliwość P ap ież przez używanie delikatnej Revalesciere du
92 25 1 B arry  szczęśliwie do zdrowia powrócił i wielu lekarzy i szpitali uznało skuteczność tego środka 

125 75[n ik t więcej nie będzie w ątpił w  skuteczność tego doskonałego leku pożywnego. Cytujemy tu taj 
następujące choroby, k tóre zapomocą K evalesciery dadzą się leczyć bez używaeia lekarstw  i 
bez wielkich ko sz tó w :

W szystkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby w ątroby, gróczoł, 
124 5 0 U ^ on śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły , suchoty, asthmę, kaszel, niestraw ność, 

zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, w odną puchlinę, febrę, zaw rót głowy, 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity naw et podczas błogosławionego stanu, diabe­
tes, melancholję, chudnięcie, reum atyzm , podagrę i bladaczkę. —  72 ,000  świadectw kuracj, 
chorób, z których żadne lekarstw a wyleczyć nie mogły w yjątki z tych świadectw na żądanie 
mogą być przesłane.

Pożyw niejsza niżeli mięso, R evalesciera zaoszczędza tak  u dorosłych, jako też  u dzieci 
50 razy ty le, ile kosztu ją lekarstwa.
Cei'tyfikat N r. 73,416. Fasen W Styrji, poczta P irkfeld  1 9 /1 2  1869.

Z przyjem nością i w poczuciu obowiązku potw ierdzam  korzystny skutek Revalescifery. 
W yborny ten  środek uw olnił mnie od okropnych uciążliwości przy  oddechaniu, od bardzo do- 
egliewgo kaszlu, wzdęcia gardła i kurczy żołądkowych, na co przez długie la ta  cierpiałem.

Ze szczerem podziękowaniem
‘W i u c e n . t y  S i e l n e i : ,  pensyonow. proboszcz. 

W  puszkach zawierających ł/ 2 ft. 1 złr. 50 kr., 1 fu n t 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4  złr. 50 kr.
5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr.

Revalescifere Chocolatfee w tabliczkach na  12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek 2 
złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 k r .;  w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., n a  24
filiżanek 2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 120 filiżanek 10 złr., 288  filiżanek
20 złr., 576 filiżanek 36 zlr.

Sprow adzić można gdziekolwiekbądź za przekazem  pocztowym przez : B arry du B arry 
et comp. we W iedniu Goldschm iedgasse 8, w Peszcie T orok, w P radze J . F tirst w Bernie, 
F . E der, we Lwowde R otlender, w Czerniowcach Schnirch, Augustynowicz, w K lausenburgu, 

.J .  K ronstadter, w  Gracu bracia Oberranzm eyer, w Bożen Lazzari, w Tryeście J. Serravallo.

6
10 23 
10 30 
1 94 
1 57 
1

124/;--
Rs. k.
90 881 

13|
72 
86 75 |



4 K RA J z niedzieli 20 listopada.

p r z e z ;  K o ł o m y j ą ,

przyjmuje od dnia dzisiejszego zamówienia na wszelkie wyroby

szkła taftowego i dętego w wszelkich rodzajach zwyczajnych, białych, kryształowych, 
kolorach, kościowych, mozajce, tak gładkich, jako też szlifowanych, rzniętych i prasowanych.

Oddział ozdobniczy huty pod dyrekcją znakomitego artysty, wykonywa
w s z e l k i e  o z a o t o y  

złotem, srebrem, brązem, emalją, j. t. arabeski, kwiaty, cyfry, herby, napisy, krajobrazy,
portrety, bitwy, sceny rodzajowe

podług rysunków własnych i nadesłanych. ii76(i-ą)

iMaUesłane,)

Do mojej siostry!
Odebiawszy telegram, napisałam 

zaraz poufnie za recepisem, ale nie­
stety nie expres. Ozy list ten do 
końca nie doszedł ? Co się z nim 
stało? Jestem bardzo niespokojna i 
lękam się pisać choćby inaczej pod 
tym samem adresem, dopóki nie bę­
dę zaspokojona. — Jestem całkiem 
zdrowa, a T y?... 1173 (3-3)

Oświadczenie.

Oświadczam niniejszem, iż krążąca 
między publicznością, pogłoska 

jakoby Pan Maurycy Eibenschutz 
był mnie w jakiejś grze loteryjnej 
skrzywdził, jest zupełnie mylną i 
nieuzasadnioną.

Kraków dnia 22 listopada 1870.

mai) Fryderyk Biisch.

Niezawodne leczenie.
także chorób zadawnionych; zewnętrzne skórne i 
moczowe choroby, zwężenia, osłabienia u  męż­
czyzn, cierpienia brzuszne, niepłodność, upławy u 
n kobiet, leczy gruntownie i w niesłychanie krót­
kim czasie wzboga'cony tyloletnią praktyka i zło­
tym krzyżem zasługi dekorowany em. c. k. woj­
skowy i cywilny lekarz medycyny, chirurgji i aku- 
szerji w szpitalu. Ordynuje codziennie od godz. 9 
do 10 — we wtorek, czwartek i sobotę także w 
wieczór od 7 do 9. — Honorarjum skromne bar­
dzo. — Panowie i panie mają separowaną salę po- 

. słuchania. — Także listownie, na żądanie lekar­
stwa będą wydawane. Adres: " W i ę z i . ,  O * * -  
«SL ixxsL -tlox i.ssi,x± s-b& iA .-t, — SS-fcEŁeS-t, 
KiadoŁfplatz, 3.

Dopiero co wyszedł i jest tamże w wydaniu po­
większonym do nabycia: Der Heilklinstler in Sy­
philis, 5 Auflage, lekarski poradnik wyż wymie­
nionych chorób obojga płci, jako też osłabiania u 
mężczyzn i niepłodności. 975(13-50)

Księgarnia Wład. Jaworskiego
w  Krakowie,

poleca swą 1171(2-3)

s w  CZYTELNIĘ “w
zawsze opatrzoną w najnowsze dzieła.

Abonament miesięczny 4 0  centów.

! Damen! — ! Herren!
Bei einem concessionirten Central-Bureau

werden an alle Orten Europa’s sowohl schreib- 
kundige Damen ais Herren jeden Standes 
unter guten Gehalts-Provisions u. Pensions- 
Bedingungen zu engagiren gesucht. Diese An- 
stellungen eignen sich besonders fiir ein ren- 
tables Nebeneinkommen, indem ein Verlas- 
sen des Wohnortes dabei nicht nbtig w ird.— 
Die Beschaftigung besteht in leichten Bu- 
reau-Arbeiten, erfordertkeine schone Schrifit 
und nimmt taglich nur einige Studnen in 
Anspruch. Dem Offert sind S ®  kr. in lan- 
desiiblichen Briefmarken oder Papiergeld fiir 
Riickantwort und Francatur gefelligst beizu- 
fiigen und dasselbe sub O .  I B .  US'. Nr. 
1766 zur Weiterbeforderung an die Atinon- 
cen-Expedition der Herren SACHSE &. Comp. 
in Bern (Schweiz) zu adressiren. 1183(1-6)

POŚWIADCZENIA LEKARSKIE
na osiągnięte skutki

leczenia prawdziwemi fabrykatami słodowemi
Do głównego składu J H o E f a  nadwornego liweranta

w Wiedniu,
W  1 1 .  K a r n t n e r r i n g ;  I X .

St. A e g id  i 16 lipca 1870 — Bądź pan łaskaw przesłać pańskiego wybornego ex- 
traktu słodowego piwa, A. V. Ehrmann lekarz prakt.

H. M. Vasarhely 26 stycznia 1870. — Upraszam o przesłanie pod moim adresem 3 
funty słodowój czekolady zdrowia. Dr. Franciszek Berger, lekarz powiatowy.

Walischbirken 5 maja 1870. — Pocieszający skutek, jak i osiągnąłem użyciem pań­
skiego preparatu słodowego przy leczeniu mojśj po ciężkiej chorobie do zdrowia przychodzącej 
żony zniewala mię upraszać pana powtórnie o nacfesłanie 4 funt. czekolady słodowój.

1005 (2-3) " Markus Fantl, lekarz
Auras (w Tyrolu) d. 26 sierpnia 1870 r. — Ponieważ nawet powagi lekarskie za­

chwalają pański ekstrakt słodowy, to proszę etc. (następuje zamówienie). Rupert O rtner, lekarz 
gminy.

Munkacs 8 lipca 1870. — Upraszam o nadesłanie 5 funtów czekolady słodowej pod 
adresem: Ferdinand V. Csank król. inżynier w Beregsotz.

Dr. Leo Moskovics, król. węgierski lekarz domu karnego.
| P ^ “ Ostrzeżenie przed podrabianiem i fałszowaniem.

Na wszystkich etykietach moich wyrobów słodowych 
znajduje się mój własnoręczny podpis.

USSS?* Jedynie prawdziwe i doskonałe dostać można w aptece p. * x ° s ra .x Ł c s z iy x i.» l3 iie -
g j a  przy ulicy Florjańskiej, u  p. J ó z e f a .  J a ,łx x s .E i.  w Rynku Głównym i J a J s t ó T t s a .  
G-oldlwassera w domu Deichesa na Stradomiu w Krakowie; — u p .  X V . T . _£k.. 
W ielogórskiego w Tarnowie; — i u  pana 3M1. Koziowafeiego 
w Przemyślu.

Johann Hoff.

Za pomocą moich statysty czno - matematycznych

Instrukcji gry w  loterję liczbową
wygrywano nieustannie najpomyślniejsze wygrane, a tak pomiędzy innymi wygrał

Wielebny 3F \ F e l l e o ł i
Macoszyna w Galicji:

Proboszcz

X .  T E R N O
co pomieniony każdego czasu poświadczyć może. Ze względu, iż naprzód płaci się 1 złr. 
względnie 2 złr. jako .wynagrodzenie zaprzesełkę, zaś honorarjum 10°/0 od uzyskanój wy­
granej, podaną jest przeto sposobność dla mniej zamożnych korzystać z pomocy mojej. — 
Na zapytanie udzielam najchętniej i  " t o e z p ł a t n i ©  bliższego wywiadomienia. — 
Podług życzenia zachowuję najściślejszą sekretność.

Profesor matematyki
v o n  O i r l i ę o ,

1132(2-2) w Berlinie — W ilhelm strasse -

X F L oo25!3 .:il£: X X .

„Biblioteki Powieści i Romansów“
rozpoczął się dnia 1 października b. r. sławną powieścią włoską 3 S S T lo o c ł3 .o  cSL©’ 
Ł a r g ł A  przez Massimo d’ Azaglio i powieścią angielską O p a c t w o  C a r -

przez Sm ith’a. Po ukończeniu tych powieści rozpocznie się druk oryginalnej 
powieści J. I. Kraszewskiego p. t.:

PIĘKNA PANI. (1175)

Przedpłata na I S i t s l i o - f c o l Ł ę  kwartalnie »  złr. 5 0  cent. Cały rocznik I. obej­
mujący kompletnych tomów S3 można jeszcze otrzymać po cenie prenumeracyjnej za SO 
złr. z przesyłką pocztowa. W drodze księgarskiej tomy te kosztują przeszło SO złr. 
Cena pierwszego rocznika zostanie podwyższoną z początkiem r. 1871. Ktoby pragnął 
odnowić przedpłatę za zaległe kwartały, zechce zgłosić się do l E s i ę g ^ r n i  Głrx- 
t o r y i i o w i c z a  i  S - vi r e  Ł - w o - w i © ,  która przyjmuje 

wszelkie zamówienia na Bibliotekę.

Eleganckie

Futro miastowe
Złr. 45.

Krótki

Żakiet zimowy
dobrze watowany 

. 12 .

KELLER & ALT w WIEDNIU

prawdziwie siedmiogrodzkie

podróżne
okładane szopami

Złr. 40.

Wyborowe

SUKMIEIĘZKIE
po zadziwiająco , niskich

c e n a c ł i

Kellera&Alta
W iedener H auptstrasse, II
vis-ń-vis domu Freihause, 

Ecke der Paniglgasse.
Cenniki franco.

Suknie nieodpowiednie 
przyjmują się.

D obrze watowany

Paletot zimowy
Złr. 18.

Elegancki

Paletot zimowy
w najlepszym gatunku.

Złr. 30.
Wytworne

P a o t a l o n y
zimowe.

Złr. 6 kr 50.
Poręczam y za rzetelną i dobrą usługę. — N ieodpowiednie suknie 
przyjm ujem y bez pretensji. — Z wysokiśm poważaniem

K e l l e r  A l t ,
m ajster krawiecki i właściciel medalu.

Wiedener Hauptstrasse Nr. II.

K O N K U R S .
W celu prowizorycznego obsadzenia posad: 

K A S J E R A  i  L X i K U W I I ^ . ^ L T O X X . A .

przy kasie Oszczędności Nowo-Sądeckiej
ogłasza się konkurs po dzień 10 grudnia 1870 roku.

Ubiegający się o te posady, do których po 200 złr. z obo­
wiązkiem złożenia kaucji po 100 złr. jest przywiązaną, winni są poda­
nia swoje do Dyrekcji na ręce podpisanego wystosować i w takowych 
wykazać wiek i świadectwa dotychczasowego zatrudnienia w zawodzie 
kasowym łub rachunkowym.

Nadmienia się wreszcie, że gdy godziny urzędowe od 10 do 
12 przedpołudniem codzień, wyjąwszy niedzieli i świąt wyznaczone są, 
a płaca, jakkolwiek szczupła, wszelako dla zostających na emeryturze 
lub w stanie rozporządzalności kasjerów i rachmistrzów może być po­
żądaną, z tej kategorji kompetenci szczególnie uwzględnieni będą, tu­
dzież, że w ogóle tymże z przyrostem stanu kasy prawo do wyższej 
i stałej płacy zapewnia się.

Z dyrekcji kasy oszczędności 
w Nowym Sączu, d. 11 listopada 1870.

J .
1164(3-3) b. emer. radca sądowy — przełożony Dyrekcji.

W handlu kolonialnym pod „ff!urzynami“ g
pray placu Panny Marji (róg ulicy Florjańskićj) w Krakowie

mogą znaleść pomieszczenie czterech praktykantów zamiejscowych 
od I3tu do I5tu lat liczący.

, § W  Zaleca się " I S i

Świeży Kawior Astrachański, Herbaty Karawanowe, W ina 
Szampańskie i w wszelkich innych gatunkach.

W urządzonej Restauracji na I. piętrzę przy tymże handlu

W *  przyjmuje się abonamenta miesięczne na obiady,
przyczóm poleca się łaskawym względom Szanownej Publiczności

wszelkiego rodzaju napoje, porter angielski, 
„Bok“, piwa: Wojnickie, Johna i Teczyńskie,

1182(1-3)

różne gry towarzyslsie

LEONARD miEŻB.
KURCZE EPILEPTYCZNE

leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji dr. O .  Z E S I i l l lg c la .  Berlin 
152 Louisenstrasse 45. — Dotąd przeszło 100 uleczonych. (176-300)

O G Ł O S Z E N IE .
Podaje się do publicznej wiadomości, iż założona i poręczona przez 

gminę miasta Nowego Sącza

KASA OSZCZĘDNOŚCI
na mocy statutu przez c. k. namiestnictwo z d. 30 kwietnia 1870 r. do 
L. 12.716 potwierdzonego, zostanie z początkiem 1871 r. otwartą i 
codzień, wyjąwszy niedzieli i świąt od godziny 10 do 12 przed połu­
dniem wkładki na 6°/0 przyjmować i zwracać będzie, i te same godzi­
ny stronom do załatwienia spraw w dyrekcji wyznaczają się.

Z Dyrekcji Kasy Oszczędności 
w Nowym Sączu dnia i l  listopada 1870.

u64(3-3) a . j .  J a w o r s k i .

NAJMNIEJSZA PRÓBA
z jńerwszego i największego

SKŁADU FABRYCZNEGO PŁÓTNA i BIELIZNY
ALEKSANDRA HECHTA w WIEDNIU

-Hauptstrasse, Nr. I. w  budynku szkoły ewangielickiej.Wiedeń
Każdy chcący kupić płótna i bielizny — przekona .się zupełnie, iż niema drugiego 

składu, któryby publiczności dawał tak dobrą sposobność, gwarantując za prawdziwe i dobre 
płótna i gotową bieliznę męzką, kobiecą i dziecinną— kupienia po bajecznie nizkich ce­
nach, jak  w po mienionym składzie

Ta jedynie zastanow ienia godna okoliczność, iż używamy na bieliznę tylko płócien 
i towarów bawełnianych własnego wyrobu — i zakładamy szwalnie *ia wielka" skale a żeby 
przekonać publiczność, iż możemy dobre, piękne, wytworne i tan ie -jak  nigdzie towary sprze-. 
clawac— potrzeba tylko spróbować, aby się przekonać,

R o t o o t a  c a c s a a c L o - W E Ł  —  I S T i e  f E t l c » r * y o z

Ceny gotowej bielizny męzkie], kobiecej i dziecinnej
podług najnowszego kroju, w najlepszym gatunku, 

dobrze i trwale szyte.
Koszule męzkie płócienne ka 

żdej wielkości z kołnierzykami i bez 
tychże.

Z białego płótna złr. 1.85, 2, 2.25, 2.50.
„ płótna rumburgsk. holendersk. — z pięknym 

przodem albo gładkie, złr. 3, 3.50, 4.
„ rmnburgskiego, lub bielfeldzkiego fl. 4.50, 5,

6, 6.50.
„ batystowego najcieńszego fl. 7, 8, 9, 10—12. 

z przodami haftowanymi batystowymi fl. 7,
8, 9, 10—12.

Koszule białe z angl. Shirtingu.
Z białego Shirtingu gładkie albo z odrabianym 

przodem, fl. 1.80, 2, 2.50.
„ najcieńszego angielek. Shirtingu fl. 2.50, 2.75, 

do 3 fl,
Koszule z Shirtingu z kołnierzykiem, przodem, 

mankietami z biał. płótna, fl. 3.25,3.50, 4—5.
Koszule męzkie kolorowe

w stu wzorach, sztuka a 1.80, 2, 2.25 — 2.50. 
z francuz, materji, najnowsze wzory, fl. 2.75, 3.

Koszule męzkie nocne.
Płócienne fl. 1.80, 2, 2.25, 2.50.
Z ang. Shirtingu, fl. 1.70, 2, 2.25.

Koszule kobiece gładkie do ściągania 
na tasiemkę.

z płótna rmnburgskiego i holenderskiego fl. 1.75,
2, 2.25 i 2.50. 

dziergane fl. 2.10, 2.30 — 3.
formy szwaj carski ej z zakładkami i haftowa- 

nemi brzegami fl. 3, 3.50, 4 —5. 
najnowszego kroju cieniutkie haftowane fl. 3.50, 

4, 5, 6 —8.
najlepsze koszule francuzkie, eleganckie i gu­
stowne fl. 5.50, 6, 7, 8, 9, 10 — 12.

Koszule damskie nocne i zimowe.
z długi emi rękawami, kołnierzem i mankietami 
z angielskiego shirting z fałdowanym przodem 

fl. 2.30, 2.50 — 3. 
z ciężkiego płótna, fl. 3, 3.50, 4,—5. 
w najlepszym gatunku bardzo pięknie hafto­

wane, fl. 5, 6 — 8.
Kaftaniki nocne.

z najcieńsz. shirting, gładkie, fl. 1.75, 2, 2.20. 
z najcieńszego perkalu batystowego fl. 2.75, 3,

3, 3.50 — 4.
w najlepsz. gat. haftowane, fl. 5, 6, 7, 8 do 12. 
kaftaniki nocne barchan, fl. 2, 2.25, 2.50 — 3.

Majtki kobiece
z prawdziwego angielskiego shirting, fl. 1.70. 

2 — 2.25.

Ceny kobiecej bielizny.

Koszule i spodnie flanel. męzkie.
Koszule flanelowe wszelkich kolorów, gładkie 

lub przerąb, jedwabiem fl. 4.50, 5, 5.50, do 6. 
Spodnie flanel. każdej wielkości fl. 4 do 5.

Gatki męzkie
każdej wielkości z rzemykiem, krój niemiecki, 

węgierski lub francuzki.
Z dobrego płótna domowego, fl. 1.30, 1.50 
„ najcieńsz. płótna rumburg. 'fl. 1.70, 2 — 2.25. 
„ czerwonem wyszyciem fl. 1.90, 2.25, 2.50—3. 
„ ciężk. wełn. barchanu, fl. 1.60, 1.80, do 2.25. 
Trykotowe bawełn. fl.50, 1.75 do 2.25.

„ wełniane fl. 3, 3.25, 3.50 do 4.
Skarpetki

bawełniane białe lub kolorowe, tuzin fl. 3. 3.50, 
4.75, 5.25, 5.o0, 6, 7, 8 do 10. 

angielskie fl. 10, 11, 12 do 14. 
niciane fl. 5, 5.50, 6, 7, 8, 9 do 10. 
wełniane, fl. 8, 9, 10, 12 do 15.

Koszulki męzkie białe i czerwone.
trykotowe, bawełniane fl. 1.60, 1.80 do 2.

„ wełniane fl. 2.75, 3, 3.50 — 5. 
płócienne prawdziwe fl. 1.40, 1.75, 2 — 2.50.

Koszulki dla chłopców.
Z kolorowej materji fl. 1.20, 1.40 do 1.80.
Z białego Shirting fl. 1.20, 1.40 do 1.80. 
Prawdziwe płócienne fl. 1.40, 1.75, 2 — 2.50.

angiełskigo shirtingu z cienkiemi naszywania' 
mi, fl. 2.50, 2.75, 3, 3.50. 
cienkiego płótna fl. 1.75, 2. 2.25 — 2.50.

„ „ haftowane fl. 2.75, 3 — 3.50.
barchanowe, fl. 1.50, 1.75, 2. — 2.50.

Megliżyki damskie i koszulki 
do fryzowania.

cienkiego angielskiego Shirtingu eleganckie 
z haftowanemi krajami fl. 4, 4.50 do 5. 

najlepsze z perkalu batystowego z haftowanemi 
naszyciami fl. 8, 9, 10, 12 do 15.

Kobiece spódnice
więcej jak  100 gatunków) 

z dobrego angielskiego Shirting, gładkie fl. 2.50 
2.75, 3. 

obrębowane fl.25, 3.75, 4. 
rurkowane fl. 3.25, 3.75, 4. 

przeeiąganemi wstążkami z 1, 2, lub 3 rysz- 
kami fl. 5.50, 6, 7 do 8. 

haftowane elegancko lub z francuzk. naszywa- 
niami fl. 8, 9, 10, 12 — 15. 

kaftaniki barchanowe, fl. 3.30, 3.50 do 4.
Pończochy białe lub kolorowe.

bawełniane 1 tuzin fl. 3, 4, 5, 6, 7, 8, 8.50, 
9, 10, 11, 12 do 15. 

niciane .1 tuzin fl. 16, 18, 20 do 24."

Ceny prześcieradeł, chustek do nosa, nakryć stołowych, ręczników, 
kap pikowych, serw et, etc. etc.

io 38(7- i2) u na§ Q 20% taniej jak w szędzie,
Z U P E Ł N E  W Y P R A W Y

przyjmują się stosownie do zamówienia po wszelkich cenach i wykonywują w 14 dniach.
Takowe są także na składzie po różnych cenach. “f B i  

1 3 o  ra w ^^l^cX :iai© :ra.i£L !
Przy listownych zamówieniach koszul męzkich lub kołnierzyków, upraszamy o podanie obję­

tości w szyi — od guzika do dziurki a  przy gatkach o podanie wysokości. 
K u p ń j ą o y  za 50 fl. otrzymają ]/4 tuzina chustek najcieńszych chińskich 

gratis.— Koszule nieodpowiednie, przyjmujemy.
Przy posyłkach za pobraniem, nie liczymy opakowania.

Adres : C e n tra l-H a u p tv e rse n d u n g s -Depot I k la B f c a g id p t*  i - i a r h ł
W ien— W iedeń— Hauptstrasse, Nr. 1. /\itJ l\o C & is(u O S  O o LeSs

W  drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego.


